
Dzieci hutników wyjeżdżają na kolonie W------ 'dniu 15 bm. odbylła s.ę 
w Teatrze Ludowym u- 
roczysta akademia po­

święcona podsumowaniu os.ą- 
gnięć budowniczych Huty im. 
Lenina w ostatnim okres.e. 
Szczególnie chodzi tu o przed- 
term.nowane oddanie do eks­
ploatacji tak ważnych d.a 
kombinatu i dla gespodark. 
narodowej obiektów, jak 11 i 
12 bateria koksownicza, ocyn- 

tlenowy 
przybyli

Odznaczenia
dla budowniczych HiL

15 czerwca pierwsza grupa dzieci naszych hutników wyjechała na kolonie letnie, aby 
po roku nauki skorzystać z powietrza, słońca i wody, nabrać sil do dalszej pracy w szko­
le. Na zdjęciu moment pożegnania małych urlopowiczów przez matki, ojców, starsze 
rodzeństwo. Oby tylko pogoda dopisała... Fot. J. BROŻEK

kownia rur, blok 
nr 3. Na akademię 
m. in.: wiceminister budowni­
ctwa i przemysłu materiałów 
budowlanych — Andrzej Szo­
zda, konsul ZSRR w Krako­
wie — Michaił Nowiczkow, 
kierownik Wydz. Budowni­
ctwa i Gosp. Komunalnej KW 
PZPR — Adam Lenczowski, 
przewodniczący Prezydium 
DRN w Nowej Hucie — Ed­
ward Strzeboński. dyrektor 
inwestycji HiL — Adam Kunz.

Przebieg realizacji trzech 
ważnych inwestycji przedsta­
wił dyrektor naczelny PPB 
HiL — Romuald Kozakiewicz. 
Przypomniał on, że termin bu­
dowy baterii koksowniczych 
nr 11 i 12 został skrócony łą-

cznie o 65 dni, co w rezulta­
cie dało dodatkową produkcję 
o wartości ok. 78 min zł. 
Wcześniej również niż planor 
wano ruszyły pozostałe obiek­
ty, tj. ocynkownia rur i blok 
tenowy. Dyrektor podziękował 
serdecznie załodze PPB HiL i

załogom wszystkich przedsię­
biorstw specjalistycznych za 
sprawną, ofiarną pracę, za 
wniesiony trud.

Gratulacje i podziękowanie 
przekazał również budowni­
czym HiL wiceminister — An- 

(Dokończenie na str.

Fot.: J. PODLECKI
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VII Zjazd TPP-R w Nowej Hucie
W piątek 16 bm. o'

w Nowej HucieW piątek 16 bm. obradował 
w Nowej Hucie VII Sta­
tutowy Zjazd Zarządu 

Dzielnicowego TPP-R. Na o- 
brady, które odbyły się w sali 
konferencyjnej Prezydium 
DRN przybyli m. in.: sekretarz 
Żarz. Woj. TPP-R — Marian 
Celejewski. przewodniczący 
Zarządu Miejskiego TPPR — 
Tadeusz Mandecki. przewodni­
czący Prezydium DRN w No­
wej Hucie — Edward Strze-

Wybory w NOT
Kilka dni temu, Oddział Re­

jonowy NOT przy Hucie im. 
Lenina, na walnym zgroma­
dzeniu przedstawicieli, doko­
nał' podsumowania działalności 
za. lata 1969-72. Wskazując na 
rangę nauki i techniki w roz­
woju gospodarki naszego kraju 
mówiono także o zadaniach 
kadry inżynieryjno - technicz­
nej w kombinacie.

Właśnie w tej chwili, gdy 
huta stoi w obliczu nowych 
inwestycji, rozbudowy, pomoc 
ludzi techniki może być wiel­
ce owocna. I na tych proble­
mach — huty dzisiaj i dnia 
jutrzejszego, powinna koncen­
trować się dyskusja członków 
NOT-u, odsuwając na plan I 
dalszy rozważania czysto for­
malne. jakie zajmowały sporo
miejsca w wypowiedziach dy- 1 
skusyjnych, w rodzaju: zmie­
nić czy pozostawić dotychcza­
sową nazwę organizacji (OR 
NOT przy HiL. czy w Nowei 
Hucie), przyjąć czy odrzucić 
dodatkowy regulamin dla Od- 
dzislu...

W trakcie zgromadzenia do­
konano wyboru nowych władz. 
W sKład nowo ukonstytuowa­
nego Zarządu weszli: prze­
wodniczący — mgr Leopold 
Kowar, wiceprzewodniczący — 
mgr inż, Marian Follaslński, 
sekretarz — mgr inż. Grzegorz 
Szczepaniec; członkowie: A- 
dam Książkiewicz, mgr inż. 
Janusz Jóźwik, mgr inż Jerzy 
Przeworski, mgr inż. Zbigniew 
Oętkowski, mgr inż. 
ka, Ryszard Wścislo.

Podczas walnego 
wręczono również 
najlepiej pracującym stowa­
rzyszeniom. I miejsce w tym 
współzawodnictwie zajęło ko­
ło SEP przy Wydziale Wod­
nym. Ponadto wyróżniający się 
członkowie Oddziału Rejono­
wego otrzymali złote i srebrne 
odznaki honorowe NOT. (R)

Jan Hol-

zebrania 
dyplomy

Napojów chłodzących pod dostatkiem?

Przy wielkich piecach - 60 $t. powyżej zera!
W okresie ostatnich kilkunastu dni cały nasz kraj znaj­

duje się w strefie upałów. Z wysokiej temperatury cieszą się 
ci wszyscy, którzy odpoczywają nad morzem, na Mazurach 
czy też w górach. Każdy z wczasowiczów ma możliwość do­
brego odpoczynku, opalania się w promieniach słońca. Jed­
nak nie wszyscy korzystają z zasłużonego odpoczynku. Zna­
komita większość ludzi, pracuje w swych zakładach. Pra­
cują również hutnicy, pracownicy Iluty im. Lenina. Kiedy 
termometr wskazuje 30 stopni, na stanowiskach pracy w 
c.ie temperatura jest ó wiele wyższa.
Nie muszę nikogo przekony- 

wąć, że pracuje się w tych wa­
runkach bardzo trudno. Ad­
ministracją huty, organizacja 
związkowa czynią wszystko, 
aby ulżyć .hutnikom w ich 
ciężkiej pracy.'

W okresie, kiedy na wol­
nym powietrzu .termometr 
wskazywał 26 stopni, zadali-

hu-

czy 
wo- 
,-go- 
swe

Mówi 
z Wiel- 
Sapala.

je chłodzące swego wydziału. 
Nie brakuje nam napojów. 
Jedynym minilłem jest tylko 
późne dostarczanie wody pit­
nej. Dziś jeszcze jej nie ma. 
(Kiedy rozmawialiśmy 
godz. 9.30.)

Ale sytuację ratuje 
pokrycie w inne napoje 
dzące.

W oddziale Przygotowania 
Zestawów P-50 pytamy mi­
strza produkcji — Józefa Cie­
szyńskiego.

była

pełne 
chło-

AKTUALNOŚCI '

O konsekwencji 
tzw. „ludzkiej bariery“ 

zatrudnienia
Okres letni ma swoje specyficzne prawa. Dlatego też 

wybrałem się do dyrektora pracy HiL, aby porozma­
wiać o urlopach, o sezonowej fluktuacji kadr, o bra­

kach w obsadzie niektórych stanowisk pracy. A w ogóle 
miałem na myśli zbliżający się w lipcu i sierpniu szczyt 
urlopowy, w związku z tym zaś tzw. podmiany, zastępstwa * 
a zwłaszcza... istniejący już od pewnego czasu, sygna­
lizowany — brak pracowników niekwalifikowanych. 
Przecież w lecie. te wszystkie sprawy bardziej niż kiedy­
kolwiek indziej mogą odbić 'się na wykonaniu planu pro­
dukcyjnego huty.

Dyrektor „rozbił” moje początkowe nastawienie, 
..zdezorganizował” mi zaplanowaną rozmowę. Mało mó­
wił o lecie i urlopach, natomiast z uporem koncentrował 
uwagę na tzw. „barierze zatrudnienia". (Mówił dokład­
nie: Osiągnęliśmy „barierę ludzką” przyjęć).

Co to jest ta „bariera ludzka” czy „bariera zatrudnie­
nia"? Otóż sprawa dotyczy zatrudniania w hucie niekwa­
lifikowanych pracowników. Jest ich coraz mniej. Syno­
wie hutników kończą zasadnicze szkoły zawodowe, tech­
nika itd. — z każdym dniem coraz mniej mamy nie­
kwalifikowanych pracowników na trudne, ciężkie, częs­
to nerwaloiczne dla orodukcii stanowiska pracy.

Niekwalifikowanych robotników nie możemy już pozy- 
(DokoAczeuie na str. !)

śmy hutnikom pytania: 
mają wystarczającą ilość 
dy do picia i jak w tych 
rących“ dniach wykonują 
zadania produkcyjne?

Oto co usłyszeliśmy, 
mistrz piecowy 5 w. p. 
kich Pieców — Adolf
Jak do tej pory napojów ma­
my pod dostatkiem. Np. w 
dniu dzisiejszym mamy ka­
wę, herbatę, wodę mineralną, 
oranżadę i wodę hutniczą. Pa­
rę dni temu oddano do naszej 
dyspozycji specjalny pokój z 
klimatyzatorem, gdzie garowi 
mogą wypocząć. Klimatyzator 
produkcji NRD spisuje się 
bardzo dobrze. Utrzymuje sta­
łą temperaturę i stanowi du­
żą ulgę w pracy dla tych 
wszystkich, którzy stykają się 
z temperaturą 60 st. przy pie­
cu.

W porównaniu z okresem 
poprzednim warunki pracy u- 
legly znacznej poprawie.

Zaloga naszego pieca mimo 
wysokiej temperatury, pracuje 
bardzo dobrze. W tej chwili 
mamy 1,5 tys. ton surówki po­
nad plan.

A jak jest w Aglomerowni. 
Mówi ■ Józef Rusek, mistrz 
wsadu. Napojów mamy pod 
dostatkiem. Wczoraj otrzyma­
liśmy wagon „Krystynki".

Mimo zwiększonych zadań 
produkcyjnych i okresu urlo­
powego plany dobowe wyko­
nujemy dobrze. Nie ma prze­
stojów wagonów, mimo zwięk­
szonych dostaw rud i topni-
ków.

W K-3, w Zakładzie Ko­
ksochemicznym sprawami so­
cjalnymi wydziału zajmuje się 
Edyta Wiśniowska. Oto co 
mówi o zaopatrzeniu w napo-

Nie mamy żadnych kłopo­
tów z napojami. Mamy pod 
dostatkiem herbaty, wody, 
mleka. Niektórzy z nas zosta­
wiają mleko, aby się „zsia­
dło" i potem je spożywamy.

Nie mamy również kłopo­

tów z wykonaniem zadań do­
bowych.

Jak widać z tych krótkich 
meldunków, nie ma kłopotu z 
zaopatrzeniem w napoje chło­
dzące w Hucie im. Lenina. Nie 
jest to niespodzianką, bo OZR. 
a właściwie Wytwórnia Wód 
Gazowanych produkuje obec­
nie na dobę 50 tys. butelek, 
które pokrywają zapotrzebo­
wanie. W porównaniu np. z 
marcem produkcja wzrosła 
dwukrotnie.

Pocieszający jest również 
fakt, że mimo upałów panu­
jących w wydziałach, hutnicy 
wykonują swe zadania dobo­
we. Za to należą im się słowa 
serdecznego podziękowania.

W. KACZMARSKI

boński. Obecny również by] 
wicekonsul ZSRR w Krakowie 
—Jurij Rindin oraz przedsta­
wiciele KD PZPR Nowa Huta 
i KF Huty im. Lenina.

Referat sprawozdawczy wy­
głosił przewodniczący Zarządu 
Dzielnicowego TPP-R w Nowej 
Hucie tow. Stefan ■ Wójcik. 
Przedstawił wyniki działalno­
ści Towarzystwa, podkreślając • 
dalszy rozwój szeregów TPPR 
w dzielnicy. Aktualnie w No­
wej Hucie mamy pon3d 27 tys. 
członków TPPR. Bardzo akty­
wne zarządy i koła Towarzy­
stwa działają w Hucie im. Le­
nina. gdzie TPPR liczy ponad 
12 tys. członków, w nowohuc­
kich szkołach, w PPB HiL, w 
PBM Nowa Huta. Zastosowano 
w pracy szereg atrakcyjnych 
form, które zjednują Towa­
rzystwu nowych zwolenników. 
Wysoka ocena należy 
Klubowi Przyjaźni 
Szkolnym.

W czasie Zjazdu 25 
dziej aktywnych 
TPPR z terenu dzielnicy No­
wa Huta udekorowanych zo­
stało złotymi honorowymi Od­
znakami TPP-R.

się też 
na os.

najbar- 
działaczy

W wyniku wyborów nowym 
przewodniczącym ZD TPP-R w 
Nowej Hucie został tow. Adam 
Biegun, wiceprezesami: Hen­
ryk Marcinek, Marian Fali­
szewski. Jerzy Bargiel. Julian 
Olszowski: sekretarzem — Cze­
sław Abramczyk: skarbnikiem 
— Andrzej Śliwa.

Wybrano również delegatów 
na Miejski Zjazd TPPR w 
Krakowie oraz komisję rewi­
zyjną. (jd)
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Aura jest trochę kapryśna, jednak prawie codziennie mamy słońce i upały. Nic też 
dziwnego, że baseny obok Zalewu cieszą się wielkim powodzeniem. Zresztą wystarczy 
popatrzeć na zdjęcie. Gdyby tak przyjrzeć się z daleka, nowohuckie baseny w pewnych 
godzinach przypominają mrowisko... Fot. St GAWLIŃSKI
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Przepustka
należy okazywać

że mają strażnicy możność 
spełniać właściwą rolę — o- 
chrcnę naszego zakładu pracy, 
interesów Huty im. Lenina — 
naszych interesów.

JÓZEF ROTKIEWICZ

„Wejście na teren kombinatu 
za okazaniem przepustek”. Ta­
ka tablica jest umieszczona 
przy każdej bramie huty. Pod 
określeniem „przepustka” na­
leży rozumieć dokument jed­
norazowy wydany przez biuro 
przepustek na wejście do hu­
ty, lub też legitymację służbo­
wą uprawniającą do wchodze­
nia i wychodzenia w ciągu 
trwania stosunku pracy. Jakże 
łatwo jest wyjąć legitymację, 
bez wezwania ze strony straż­
nika. Czyni to w przeważają­
cej części załoga huty, są jed­
nak indywidualiści.

Wśród szeregu takich przy­
padków, które można bez 
zbędnych formalności od rę­
ki załatwić, są inne — wy­
nikające z oporności, leni­
stwa, wreszcie złośliwości. Sta­
nowią istną .plagę, utrudniają­
cą wcale nie słodkie życie 
wartownicze. Dobrze, gdy ta­
ki indywidualista, już na we­
zwanie pokaże posiadaną legly

tymację, bez zbędnych slow 
na zasadzie: nie udało się 
przejść.. Ale gdy sypnie kwiat­
kami wchodzącymi w zbiór o- 
kreślany mianem „łaciny", 
zwłaszcza gdy adresatem nie 
jest rosły strażnik, ale kobie­
ta...

Nieporozumieniem jest też 
rozumowanie: przecież poka­
zywałem legitymację przy 
wchodzeniu, nie muszę jej wy­
ciągać przy wyjściu z pracy. 
Przecież wiadomo, że obowią­
zek okazywania przepustki do­
tyczy obydwu przypadków. 
Przy podobnych okazjach do­
chodzi do spięć, wojny ner­
wów, czasem bardziej zadzior­
nym trzeba odbierać legityma­
cję.

Za pośrednictwem redakcji 
„GNH” Straż Przemysłowa 
prosi załogę huty o przestrze­
ganie tego obowiązku — oka­
zywania legitymacji bez wez­
wania zarówno przy wchodze­
niu jak i wychodzeniu. Niech­

Lekkie jest życie strażnika je­
śli napotyka na ludzi sukiennych, 
zdyscyplinowanych. Zamienia się 
ono w pracę bardzo niewdzięczną,
gdy indywidualistów, o których 
mowa w tekście, jest więcej.

(Dokończenie ze str. 1) 
skać do pracy w hucie ani w Krakowie, ani w wojewódz­
twie, ani w całej Polsce południowej. Odczuwamy braki 
w zatrudnieniu na stanowiskach manewrowych, trzecich 
garowych, pracowników rozlewania stali, nisko kwalifiko­
wanych obsad baterii koksowniczych. (Nie brak nam nato­
miast pracowników kwalifikowanych, lub wysoko kwalifi­
kowanych).

Te wszystkie trudności „zaowocują” w sensie negatyw­
nym, oczywiście, w okresie szczytu urlopowego. W dodat­
ku, w tym roku, cały przypływ nowych pracowników z I 
kwartału, pochłonęły nowo uruchomione baterie koksow­
nicze. Nie będzie więc łatwa praca w lipcu 
i sierpniu. A przecież wszyscy chcemy wykonać pla­
ny i to z takimi wynikami, jakie uzyskaliśmy w ostatnim 

«Ludzka bariera» zatrudnienia
okresie. Jesteśmy — poza tym — zainteresowani w wyko­
naniu planów finansowo. Cóż więc pozostaje?

Niezależnie od czynników subiektywnych, od poradnoś- 
ci i kwalifikacji, dobrej organizacji i dyscypliny pracu­
jących — po raz pierwszy chyba tak zdecydowanie i ostro 
staje przed nami zadanie energicznego forsowania 
postępu technicznego, mechanizacji i 
automatyzacji prac wi/kotiww.a n pch w 
szczególnie trudnych warunkch: w zapy­
leniu. w wysokiej temperaturze, w hała- 
s i e. prac często o znaczeniu newralgicznym dla produkcji, 
do których coraz trudniej znaleźć pracowników niekwali- 
fiknwanych.

T'-rri sprawami nie zajmuje się już dyrektor pracy HiL 
J. Olszowski. To jest domena innych pionów, np. dyrekcji 
technicznej.

Co robimy w tum zakresie już dziś, a co zamierzamy 
kcnkretn:e zrobić jutro?

(r. wol.)
OD REDAKCJI. Bardzo chętnie zamieścimy na ten te­

mat artykuły zainteresowanych, kierowników innych pio­
nów w HiL.

Duży sukces zanotowali młodzi 
piłkarze Hutnika, którzy w osta­
tnim spotkaniu mistrzowskim po­
konali lokalnego rywala Wandę 
3:0, zajmując tym samym pierw­
sze miejsce w lidze wydzielonej, 
co jest równoznaczne ze zdoby­
ciem mistrzostwa Krakowa I pra­
wa uczestniczenia w rozgrywkach 
o tytuł mistrza Polski. Sukces ten 
wywalczony został po raz pierw­
szy w historii sekcji. Dotychczas 
tylko dwukrotnie w roku 1958 i 
19(7, udało się juniorom Hutnika 
wywalczyć wicemistrzostwo, pomi­
mo iż Indywidualnie wychowano 
wielu dobrych zawodników, z 
wiełokrotnymi reprezentantami 
barw narodowych Plaszewskim, 
Kasaliklem czy Ząbkiem na czele.

Obecna drużyna nie posiada mo­
że w swoich szeregach takich in­
dywidualności, ale tworzy za to 
zgrany, rozumiejący się 1 repre­
zentujący niezły, równy poziom 
kolektyw. W zespole znajduje 
się wielu utalentowanych chłop­
ców, o których powinniśmy już 
w niedalekiej przyszłości sporo 
dobrego usłyszeć. Oczywiście tyl­
ko pod jednym ^rarunklcm, je­
żeli będą nadal usilnie nad sobą 
pracować.

Juniorzy Hutnika zdobyli w 18 
grach 30 pkt„ przy stos, bramek 
42:12. Wyprzedzili drugą na me­
cie Wisłę Kraków, o dwa punkty. 
Byli oni zdecydowanie najlepszą 
drużyną rozgrywek. Najlepszym 
dowodem tego jest fakt, że w ca­
łych rozgrywkach nie ponieśli ża­
dnej porażki, remisując tylko 6

Z „Nowych Dróg”

Myśląc krytycznie
zarazem konstruktywnie

Ostatni numer „Nowych Dróg” (czerw­
cowy, z 1972 r.) zwraca uwagę bogac­
twem pozycji publicystycznych, które 
obok materiałów z V Plenum KC PZPR, su­

gerują wiele myśli do przetrawienia, ba! zwła­
szcza dla społeczników i wykładowców szko­
lenia partyjnego, stanowią na pewno inspi­
rujący ładunek.

Już dziś trudno jest mówić o aktywnym u- 
czestnictwie w życiu politycznym, jeżeli nie 
posiada się dostatecznej informacji i wspom­
nianej inspiracji intelektualnej.

Pragnę zwrócić uwagę — tym razem — je­
dynie na pozycję „RANGA KULTURY W PO­
LITYCE PARTII”, która jest wywiadem z mi­
nistrem kultury i sztuki tow. Stanisławem 
Wrońskim.

W wywiadzie tym znajdujemy wiele no­
wych, bardziej pogłębionych spojrzeń 
na aktualną politykę partii w dziedzi­

nie kultury po VI Zjeździe PZPR.
Socjalizmu — stwierdza minister—nie moż­

na budować pomyślnie, koncentrując się wy­
łącznie na ekonomicznej stronie rozwoju. Do 
czego prowadzi lekceważenie ideologii m. in. 
wykazał ciężki kryzys w Czechosłowacji w 
195S r. Bez postępu gospodarczego rozwój kul­
tury jest nieosiągalny, zaś bez rozwoju kultu­
ry, harmonijne zaspokajanie zarówno mate­
rialnych, jak i duchowych potrzeb człowieka, 
również jest niemożliwe.

Za punkt wyjścia do jakichkolwiek rozwa­
żań o kulturze winno służyć założenie, że po­
lityka kulturalna partii wynika z ideowych 
podstaw marksizmu-leninizmu. Punktem wyj­
ścia nowej koncepcji kultury obok zmian u- 
strojowych społecznych i gospodarczych, jest 
uznanie pracy jako podstawowego kryterium 
oceny człowieka w stosunkach międzyludz­
kich.

Celem polityki partii i jej polityki kultural­
nej, nie może być bierne przyswajanie sobie 
kultury przez ludzi pracy, lecz kształtowanie 
aktywnych postaw obywatelskich.

Kultura jest jedną z głównych sfer oddzia­
ływania ideowego, ścierania się różnych ide­
ologii i światopoglądów. Jest płaszczyzną wal­
ki ideologicznej. Kryteria oceny podlegają tu 
regułom walki ideowej. Partia nie ingeruje w 
sprawy ściśle artystyczne, w sprawy warszta­
towe twórców — ma jednak obowiązek intere­
sować się społeczną i ideową funkcją twórczo­
ści kulturalnej i występować przeciwko treś­
ciom socjalizmowi obcym.

W latach 60-tych mieliśmy za mało pryncy- 
pialności w polityce kulturalnej, a za dużo 
konfliktów, które powodował niedostatek 
pryncypialności. Pewne objawy ciążenia w 
kierunku „ekonomistycznej“ koncepcji socjali­
zmu występowały również i u nas przed grud­
niem 1970 r.

Piękno pozbawione idei nie porusza umy­
słów i serc a odgradzanie się sztuki od ideolo­
gii przynosi z sobą zawsze kryzys sztuki.

Kultura masowa (nie będę tutaj przytaczał 
definicji tego pojęcia — R. W.) stwarza ogro­
mne możliwości oddziaływania na społeczeń­
stwo i lansowania wzorów i postaw społecznie 
wartościowych.

Jakim jest portret pozytywnego bohatera 
naszych czasów w opinii ministra Wrońskiego? 
Jest to człowiek świadomie zaangażowany, 
kształtujący w sposób odpowiedzialny warun­
ki społecznego i osobistego bytu, nie liczący 
na to, że cokolwiek zostanie mu ofiarowane, 
spodnie jak manna z nieba; człowiek ideowy, 
mający głębokie poczucie wartości, myślący 
krytycznie, ale zarazem konstruktywnie.

(r. wol.)

Juniorzy Hutnika
— mistrzem Krakowa

Zaczynaliśmy od „trzy- 
g^Siki“ — mówi pierw­
szy przewodniczący Rady 

obecnej Spółdzielni Mieszka­
niowej „Hutnik“ i jednocześnie 
jej współzałożyciel — inż. Wa­
cław Gorazda, obecnie kie­
rownik oddziału w P-62. — 
Czternaście lat temu Młodzie­
żowa Spółdzielnia Mieszkanio­
wa przy Hucie e im. Lenina 
wykupiła od Rady Narodowej 
trzy bloki — 12, 13, 14, Jako 
pierwszy budynek wykupili­
śmy właśnie wspomnianą 
trzynastkę. Osiedle to dla u- 
pamiętnienia faktu powstania 
spółdzielni nazwano Spół­
dzielczym. — Zrzeszaliśmy 
wówczas kilkuset członków, a 
obecnie ponad 14 tysięcy.

Kolejne budynki spółdziel­
cze zbudowano w osiedlach: 
Kolorowe, Olsza, Wieczysta. W 
tym czasie nastąpiło również 
połączenie ze Spółdzielnią 
Mieszkaniową PPB HiL „Bu­
dowlanka“ i powstał nasz 
„Hutnik“ typu dzielnicowego. 
Pełną parą ruszyliśmy w la­
tach 1963—64, z chwilą wej­
ścia na teren Bieńczyc.

Mieliśmy szereg trudności 
organizacyjnych, lecz zupełnie 
inne niż obecnie problemy

spotkań. W rundzie wiosennej 
młodzi hutnicy wygrali wszystkie 
spotkania. Najwięcej razy barwy 
drużyny reprezentowali: Urbań­
czyk, Z. Mazanek 1 Bławat po 16, 
a Bańbuła i Sysło po 15. Najwięcej 
bramek zdobył Sysło 9, przed Z. 
Mazankiem i Koniecznym po 8. 
Natomiast we współzawodnictwie 
oceniającym wyniki sportowe 1 
sprawy wychowawcze, najwięcej 
punktów uzyskał Urbańczyk 60, 
przed Sysłą 59,5 1 Łachem 58,5. W 
kadrze Krakowa przygotowującej 
się do rozgrywek finałowych o 
puchar dr Michałowicza znajdują 
się: Bańbuła, Bławat, Bujak i
Kwiecień, a do kadry na III Spar­
takiadę Młodzieży i do kadry ZS 
Hutnik zaliczeni zostali: Z. Maza­
nek, Gllski, Pajączkowskl, Rem- 
bacz i Szumny. Oprócz wymienio­
nych wyżej zawodników, w dru­
żynie występowali jeszcze: Dzie­
dzic, Mirek, Kruszec, Kowynla, E. 
Mazanek, S. Kasprzyk, Bieniek, 
Tutaj, Bartoszek 1 W. Kasprzyk.

Zaznaczyć należy, że również 
druga 1 trzecia drużyna juniorów, 
znajduje się na czołowych miej­
scach w swoich grupach rozgryw­
kowych. Świadczy to o dobrej 
pracy szkoleniowej z juniorami, 
prowadzonej przez trenerów J. 
Pesta 1 J. Strojnego, jak również 
o zaangażowanej 1 ofiarnej pracy 
działaczy młodzieżowych, z mgr 
J. Turkiem i kierownikiem dru­
żyny J. Jarosem.

Obecnie juniorzy rozpoczynają 
cykl przygotowawczy do spotkań 
o mistrzostwo Polski. W dniach 
od 10 do 13 sierpnia, rozegrają 
pierwsze spotkania w Kielcach’ 
gdzie zmierzą się z mistrzowski­
mi drużynami Rzeszowa, Kielc 1 
Katowic II. Gratulując juniorom 
mistrzostwa okręgu, życzymy rów­
nocześnie pójścia śladami swoich 
kolegów z sekcji siatkówki.
■iiiiiiiiiiiiiniiimiiiiiiilinHn)

POTRZEBNI PRACOWNICY 
DO BUDOWY DOMKÓW 

JEDNORODZINNYCH
Samodzielny Oddział Wy­

konawstwa Inwestycyjnego 
SOWI — W-95 Huty im. Leni­
na zawiadamia, że zatrudni 
przy budowie domków jedno­
rodzinnych na Wzgórzach Krze- 
sławickich — w roku bieżą­
cym — pracowników zaintere­
sowanych tą budową w na­
stępujących zawodach: mu­
rarz, betoniarz i robotnik nie- 
kwalifikowany. W latach na­
stępnych mogą być zatrudnie­
ni pracownicy innych Specjal­
ności.

Praca możliwa będzie w 
dniach wolnych od obowiąz­
ków zawodowych tj. podczas 
urlopów, a przy ruchu 4-bry- 
gadowym także w pojedyncze 
dni tygodnia w godzinach od 
7.30 do 15.30.

Wynagrodzenie wypłacane 
będzie w/g stawek akordowych 
obowiązujących w budownic­
twie, lub w pewnych przypad­
kach za pracę na dniówkę w/g 
taryfikatora hutniczego. Uzys­
kane wynagrodzenie może być 
na żądanie pracownika przela­
ne na konto spółdzielni 
„Domhut” — tytułem wpłaty 
na budowany dom.

Zgłoszenia przyjmuje oraz 
szczegółowych informacji u- 
dziela cb. B. Krawczyk — ba­
rak obok budynku administra­
cyjnego Aglomerowni II, lub 
telefonicznie — nr 61-23.

W spółdzielczym kalejdoskopie
ludzkie. Mieszkania po prostu 
czekały, mogliśmy zaspokoić 
niemalże wszystkie potrzeby 
mieszkańców. W tej chwili sy­
tuacja się zmieniła diametral­
nie. Zapotrzebowanie na „wła­
sny kąt“ jest niewspółmiernie 
większe od naszych możliwo­
ści mieszkaniowych.

*
Najważniejszym problemem 

dnia- dzisiejszego — podkreśla 
w swej wypowiedzi przewod­
niczący obecnie działającej 
Rady Spółdzielni mgr Stani­
sław Karbonowski — jest 
likwidacja skutków odpadają­
cych tynków w os. Złotego 
Wieku. Robimy wszystko, by 
przyspieszyć roboty remonto­
we przy zastosowaniu techno­
logii beztynkowej, a mieszkań­
com w miarę możliwości wy­
nagrodzić straty.

Nie mniej ważna sprawa, to 
zagospodarowanie osiedli, za­
zielenienie terenów, stworze­
nie warunków do wypoczynku 
mieszkańców po pracy, orga­
nizowanie placów gier i zabaw 
dla dzieci i młodzieży. Musi- 
my przy tym zwracać szcze­
gólną uwagę na estetykę osie­
dli 1 poszczególnych budyn­
ków. Ogromna rola w tym 
względzie przypada samorzą­
dom mieszkańców. Dlatego tak 
ważną sprawą jest troska, by 
w skład organów samorządo­
wych wybierać ludzi o dużej 
odpowiedzialności obywatel­
skiej i społecznej.

♦
Ponad 90 proc, budowni­

ctwa mieszkaniowego w No­
wej Hucie realizować będzie­
my systemem spółdzielczym. 
W związku z tym — zwraca 
uwagę mgr Zdzisław Mianow­
ski, aktualnie kierownik Dzia­
łu Organizacji i Kontroli w 
„Elektromontażu“ — tak waż­
na jest ranga samorządu. 
Chcemy aktywnie uczestni­
czyć w rozmowach, gdzie za­
padają decyzje o kształcie 
przyszłych osiedli. Chcemy 
dyskutować w sprawach za-1 
gospodarowania osiedli, inwe­
stycji towarzyszących, jak sieć 
handlowo - usługowa, przed-1
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TABELA WYKONANIA ZADAÑ 
PRODUKCYJNYCH HiL do 14 
BM, WŁ,

proc, planu
Zakład Mat. Ogniotrwałych

wyroby szamotowe 100
wyroby zasadowe »0

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem •8
koks wielkopiecowy S3

Aglomerownie HiL
aglomerat I 18
aglomerat II ■ 101

Wielkie Piece M
surówka 102

Stalownie HiL' ' ’
stal ogółem ’’ 88
stal martenowski M
stal elektryczne «8

Wydział Wlewnlo 101
wlewnice 101

Wydział Walcownie Wstępne
kęsiska los
kęsy 107

Walcownia Slabing
slaby 109

Walcownia Gorąca Blach
blacha 100

Walcownia Gorąca Taśm
taśma 111

Walcownia Drobne
profile drobne 103
walcówka 103
wyroby gorącowalcowane 103

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna 100
blacha ocynkowana 119
blacha ocynowana ogniowo 96
i 'elektrolitycznie 100

Wydział Rur Zgrzewanych
rury stalowe 101

Wydz. Profili Giętych w Bochni 
profile gięte 114

PRACOWALI DOBRZE I RYT­
MICZNIE. Bardzo dobre wyniki 
produkcyjne uzyskała zologa II A- 
glomerowni. Wykonała plan dając 
dodatkowo ok. 2 tys. ton spieku. 
Rytmicznie pracowała załoga Wiel­
kich Pieców. Jej rezultat, to 102 
proc, planu; dodatkowa produkcja 
surówki wyniosła prawie 3 tys. 
ton. Bardzo dobry wynik osiągnę­
ła załoga Wydz. Wlewnic: wyko­
nała plan dając dodatkowo kilka­
dziesiąt ton produkcji. Dobrze i 
rytmicznie pracowały załogi: Wal­
cowni Kęsisk, Walcowni Kęsów, 
Walcowni Slabing, Walcowni 
Taśm, Walcowni Drobnych Profili 
i Drutu. Wykonały plan dając do­
datkowe tony produkcji.

WYKONALI SWE ZADANIA. 

szkoła, żłobki, placówki kul­
turalne... Dotąd, praktycznie 
rzecz biorąc nasz głos niewie­
le się tu liczy.

Mamy też wiele kłopotów z 
wyegzekwowaniem należności 
tytułem opłat czynszowych. W 
tej chwili zaległości czynszo­
we wynoszą około 1 miliona 
złotych. Niektórzy mają na 
swym koncie długi rzędu kilku 
tysięcy złotych. Proponuję 
więc w świadczeniach finan­
sowych zrównać prawa i obo­
wiązki spółdzielców z lokato­
rami mieszkań kwaterunko­
wych, gdzie w razie zaległości 
należność potrąca się w zakła­
dzie pracy z wynagrodzenia.

I trzecia sprawa, dotyczy 
adaptacji mieszkańców osiedli 
do nowych warunków. Po­
przez uniwersytety spółdziel­
cze, rady osiedlowe staramy 
się wszczepić poszanowanie 
mienia społecznego, oszczędne 
gospodarowanie energią elek­
tryczną, gazem, wodą... (R)

Dalsze sprawy związane z 
budownictwem spółdzielczym 
w Nowej Hucie — znajdziecie 
na str. 3.
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GOŚCIE ZAGRANICZNI 
W KLUBIE ZBoWiD HIL

Przebywająca w Polsce na mię-; 
dzynarodowych rozgrywkach pliki 
siatkowej 25-osobowa delegacja 
młodzieżowych drużyn męskich 1 
kobiecych z mistrzowskiego klubu 
..BEKKERVELD" z Heerlen, z Ho­
landii pod kierunkiem szefa ekl« 
py holenderskiej p. THEO VER- 
HAGENA w towarzystwie dyr. mgr 
Stanisława KAIMA zwiedził« 
9 czerwca br. muzeum komba­
tanckie, oprowadzana przez preze­
sa ZF ZBoWiD HiL Antoniego 
DAŁKOWSKIEGO. Na spotkaniu 
w Klubie ZBoWiD uczestnicy walk 
w szeregach Dywizji Pancernej 
gen. Maczka kol. kol. Julian BIL­
SKI 1 Władysław GLAZER dzielili 
się wspomnieniami z okresu bo­
jów o wyzwolenie Holandii spod 
jarzma hitlerowskiego, których 
młodzież holenderska wysłuchała 
z prawdziwym wzruszeniem.

14 czerwca br. delegacja cze­
chosłowacka z Morawskiej Ostra­
wy zwiedziła Muzeum Czynu 
Zbrojnego prac. Huty lm. Lenina 
oraz wpisała się do księgi pamiąt­
kowej. J.B.

Nie zawiodła załoga Wydz. Szamo­
towego ZO. Wykonała plan z nad­
wyżką. Dobrze spisała się też za­
łoga Walcowni Gorącej Blach. Wy­
konała plan uzyskując dodatkową 
produkcję wynoszącą kilkaset ton 
blachy. W 100 proc, wykonała swą 
zadania załoga Ocynowni Elektro­
litycznej Blach. Dodatkowa pro­
dukcja wyniosła 14 ton blachy. W 
czołówce uplasowała się załogą 
Wydz. Rur Zgrzewanych. Jej re­
zultat, to dodatkowa produkcji 
wynosząca ok. S7 km rur stalo­
wych. Dobre wyniki produkcyjne 
uzyskały również załogi Wydw 
Profili Giętych w Bochni, Ocyn- 
kowni Blach, Odlewni Staliwa; 
Wykonały swe plany z nadwyżką.

POZOSTALI W TYLE. Nie wy­
konała planu załoga Wydz. Zasa­
dowego ZO. Niedobór wynosi ok. 
350 ton. Pozostała rńwnleż w tyle 
załoga ZK. Nie wykonała planu, 
ale zaległości ma niewielkie, szyb­
ko możliwe do odrobienia. Obie 
nasze załogi stalownicie miały 
gorszą niż zwykle passę. Nie wy­
konały planu. Niedobory wynoszą 
po ok. 2 tys. ton stali. Gorszy re­
zultat uzyskała również załoga A- 
glomerowni nr I. Nie wykonała 
planu, jej niedobór wynosi ok. 
tysiąc ton spieku.

POSTÓJ WAGONÓW PKP W 
NORMIE. Miniony tydzień minął 
pod znakiem prawidłowej rotacji 
taboru kolejowego w hucie. Nie 
zanotowaliśmy przcłcroczenia li­
mitu postojowego. A oto średni 
postój wagonów PKP w HiL za 
ub. tydzień: 8 bm. — 10,5 godz., 
9 bm. — 10,5 godz., 10 bm. — 9.6 
godz., 11 bm. — 10,1 grdz., 12 bm. 
— 9.4 godz.. 13 bm. — 11.0 godz., 
14 bm. — 11.0 godz. (jd)

Kierownikowi Działu 
Planowania Produkcji 

Części Zamiennych

Czesławowi
H0LBERDZ1E

— wyrazy głębokiego S 
współczucia z powodu L 
śmierci OJCA składają

Pracownicy Działu
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Fragmenty zespołu osiedli bieńczyckich. Fot. St. GAWLIŃSKI

CO CZWARTY NOWOHU- 
CIANIN mieszka w budynku 
spółdzielczym. Oburza się, gdy 
mu woda cieknie z kurka, i 
kiedy jej w ogóle nie ma; na­
rzeka, jeśli zbyt zimne kalory­
fery i zżyma się na zbyt go­
rące; przypomina sobie o ad­
ministracji domów mieszkal­
nych w windzie, od czasu do 
czasu wyrządzającej psikusa, 
gdy tynk leci mu na głowę i 
tuż na chodniku — potykając 
się o wystającą płytkę... Dłu­
ga jest lista żalów. Każdy 
trzyma „coś“ w zanadrzu pod 
adresem swojej spółdzielni, 
która mimo wszelkich przeci­
wności losu z dnia na dzień 
potężnieje i rozwija się w 
szybkim tempie. Bo przecież 
spraw ludzkich, wielu proble­
mów związanych z eksploata­
cją budynków ominąć się nie 
da. Trzeba je rozwiązywać na 
co dzień. Takie jest życie — 
bez laurów i lukru, czyli nor­
malne. A że Spółdzielnia Mie­
szkaniowa „Hutnik“ włodarzy 
150 budynkami o łącznej po­
wierzchni użytkowej sięgają­
cej blisko pół miliona metrów 
kwadratowych, tych codzien­
nych spraw ma wiele i wiele 
z nich na bieżąco rozwiązuje. 
■Wciąż też przybywa jej no­
wych problemów, bo przecież 
powiększają się zasoby miesz­
kaniowe.

Przypomnijmy tylko, że do 
końca bieżącej 5-latki wybu­
dujemy w Nowej Hucie około 
8,5 tys. nowych mieszkań, a w 
latach następnych dalsze ty­
siące. Niełatwo dysponować 
tak dużym organizmem spół­
dzielczym. Dlatego też SM 
„Hutnik“ pod względem wiel­
kości zajmująca jedno z czo­
łowych miejsc w kraju, rozu­
miejąc potrzeby mieszkaniowe 
dzielnicy i zadania, jakie zo­

stały postawione przed spół­
dzielczością przez V Plenum 
KC Partii — poszukuje no­
wych form zarządzania i 
współpracy z przedsiębior­
stwami budowlanymi, patro­
nuje młodzieżowym inicjaty­
wom, uważnie słucha propozy­
cji i wniosków swych człon­
ków.

Decentralizacji 
zarządzania

Od kilku już lat ekspery­
mentuje się w zakresie orga­
nizacji pracy spółdzielni. Aby 
lepiej służyć mieszkańcom, 
znać na bieżąco ich bolączki, 
w terenie tworzy się samo­
dzielne komórki administracji 
— Zarządy Osiedli Spółdziel­
czych, pracujące na pełnym 
rozrachunku gospodarczym, z 
własnymi służbami technicz­
nymi itp. Jak z doświadczenia 
wynika, dobrze spełniają one 
swoją rolę i mają wszelkie 
warunki ku temu, by lepiej 
załatwiać sprawy życiowe 
spółdzielców niż zarząd głów­
ny, usytuowany w os. XX-le- 
cia PRL. W przyszłości więc 
przewiduje się narodziny je­
szcze kilku takich ZOS. Po­
stępująca decentralizacja za­
rządzania ma właśnie na celu 
większą elastyczność i opera­
tywność działania. Zarządy o- 
siedlowe mają być faktycznym 
gospodarzem powierzonego te­
renu, inicjatorem w dziedzinie 
zagospodarowania osiedli, or­
ganizowania życia kulturalno- 
rozrywkowego itd.

Podczas tegorocznej wiosny 
wiele poczyniono w tym kie­
runku. Uporządkowano i za­
zieleniono sporo nowych tere­
nów. Powstały nowe place za­
baw dla dzieci z wyposaże­
niem w huśtawki, karuzele, 
drabinki. W zespole samych

Do końca pięciolatki przybędzie dzielnicy

ok. 8,5 tys. mieszkań

W naszym „spółdzielczym“ 
mieście
HENRYKA ROSIEK

Bieńczyc urządzono kilka ta­
kich kolorowych placów. Prze­
ciętnie, po tygodniu zmieniały 
one swoje radosne oblicze. Hu­
śtawki straszyły powyrywany­
mi siedzeniami i umocowania- 
mi, piaskownice rupieciami... 
Proponowaliśmy swego czasu, 
by miejsca zabaw otoczyć o- 
pieką harcerzy, szkół. Proces 
dewastacji uległ częścięwemu 
zahamowaniu, ale jeszcze wy­
stępuje szereg przypadków ni­
szczenia sprzętu. Apelujemy 
więc do rodziców, żeby bacz­
niejszym okiem patrzyli na 
swoje rozhukane pociechy. Dla 
wspólnego dobra i estetyki o- 
siedli. Dotyczy to również tra­
wników, rabat 1 innych pasów 
zieleni...

Mieszkanie na własność
Mnóstwo spraw przewija 

się w życiu osiedli, w obrębie 
każdego bloku. Nie sposób mó­
wić o wszystkich. Wróćmy do 
tych zasadniczych, które ak­
tualnie stanowią spółdzielczy 
temat dnia.

dencjami ogólnokrajowymi — 
przechodzi na system własno- 

Hutnik“ — zgodnie z ten- . tus w Nowej. Hucie. W każ­
dym razie to posunięcie jest 
odzewem na propozycje i

ściowo-lokatorski. Zagadnienie 
to będzie dokładnie analizowa­
ne w poniedziałek, 19 bm., na 
walnym zebraniu przedstawi­
cieli członków Spółdzielni. Ale 
już teraz przynajmniej pobie­
żnie możemy udzielić wyja­
śnień. Mieszkanie na własność 
będzie można uzyskać po zło­
żeniu pisemnej deklaracji i u- 
zupełnieniu zaliczki na wkład 
budowlany, a więc po wpła­
ceniu jednorazowo pełnej kwo­
ty wartości mieszkania, czy 
też określonej części tej sumy, 
z rozłożeniem reszty na raty. 
Po załatwieniu owych formal­
ności finansowych mieszkaniec 
staje się pełnoprawnym wła­
ścicielem lokalu i może nim 
dowolnie dysponować — prze­
pisać na członków rodziny czy 
odprzedać osobie obcej. Czas 
pokaże, na ile ta forma zdobę­
dzie zainteresowanie miesz­
kańców naszej dzielnicy. Na 
razie Spółdzielnia nie ma je­
szcze doświadczenia w tej mie­
rze i trudno przewidzieć, jak 
szeroko przyjmie się ten sta- 

wnioski społeczeństwa.
Przy okazji pragniemy poin­

formować Czytelników, na ja­
kiej zasadzie dokonuje się o- 
becnie obliczeń finansowych 
przy zamianie lub też zupeł­
nym zwolnieniu mieszkania. 
Ustalono — począwszy od ro­
ku 1960 — tzw. wskaźnik prze­
liczeniowy, uwzględniający 
koszty budowy takiego miesz­
kania obecnie. Przy zamianie 
bierze się pod uwagę datę ob­
jęcia mieszkania i jego opu­
szczenia. I tak: dla roku 1960 
wskaźnik przeliczeniowy wy­
nosi 1,00 i koldjno zmienia się, 
osiągając w roku 1972 — 1,23. 
Jeśli na przykład w bieżącym 
roku zamiany dokonuje loka­
tor. który „stare“ mieszkanie 
otrzymał w 1960, to waloryza­
cja wkładu będzie wyglądała 
następująco: tegoroczny wska­
źnik — 1,23 — dzielimy przez 
1,00 (wskaźnik dla roku 1960) 
i uzyskany wynik mnożymy 
przez wielkość wpłaconego 
wówczas wkładu mieszkanio­
wego, który wynosił (M-4) po­
wiedzmy 25 752 zł. Uzyskamy 
więc kwotę 31 674 zł — obecną 
wartość wkładu na to „stare“ 
mieszkanie. Dalej łatwo obli­
czyć różnicę do nowego M-4. 
M-5 — na które wkład
mieszkaniowy wynosi ak­
tualnie tyle to a tyle... O- 
czywiście przy zamianie mie­
szkania Spółdzielnia potrąca 
jeszcze koszty zużycia instala­
cji domowych — urządzeń sa­
nitarnych, gazowych, c.o. itd.

Budują dla siebie
Wspominaliśmy na początku 

o inicjatywie nowohuckiej 
młodzieży. Nie wypada tego 
ważnego aktu skwitować jed­
nym zdaniem, bowiem ma on 
już swoje tradycje 1 znaczne 
efekty.

Budownictwo systemem go­
spodarczym, pod patronatem 
ZMS, zapoczątkowało swe 
dzieje pod koniec lat sześć­
dziesiątych. Młodzież wzniosła 
wówczas własnymi rękami 105 
mieszkań w os. Strusia i 90 
mieszkań w os. Kazimierzow- 
skim (słynne „PuChatki"). O- 
statnio sprawa tego rodzaju 
budownictwa odżyła na nowo, 
w skali kraju. Tym sposobem 
istnieje szansa na „zdobycie“ 
dodatowej ilości izb, na wy­
dobycie dodatkowych rezerw 
w budownictwie mieszkanio­
wym.

19 października ubiegłego 
roku zostało w tej sprawie za­
warte porozumienie pomiędzy 
Spółdzielnią. ZMS i PBM. Na­
stępnie do owej „trójki“ dołą­
czyła młodzież z innych przed­
siębiorstw — Żelbetu, Cemen­
towni, KPRI-1. KPISiE. Umo­
wa stoi „na mocnych nogach“, 
gdyż opiera się na przedsię­
biorstwach budowlanych, in­
stalacyjnych — myślę tu o 
materiałach budowlanych i fa­
chowcach. »

Jak dotąd, wszystko przebie­
ga zgodnie z zamierzeniami. 
Zaczęto już wykopy... Zdaniem 
prezesa Zarządu — Lecha 
Kmietowicza — jest szansa, że 
do roku 1974 plan zostanie 
zrealizowany. Oznacza to 12 
budynków o 360 mieszkaniach. 
Jeszcze więc w bieżącej 5-latce 
można będzie rozpocząć budo­
wę następnych 200 mieszkań. 
Nie mówiąc już o efektach e- 
konomicznych, ten system bu­
downictwa ma ogromne zna­
czenie społeczne. Życzymy 
więc młodzieży rychłego za­
mieszkania we „własnym do­
mu“.
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rwają już przygotowania do Konferencji 
Samorządu Robotniczego HiL, której te­
matem obrad będzie problematyka gospo­

darki materiałowej. Nie muszę chyba uza­
sadniać, dlaczego KSR bierze na warsztat tę 
sprawę. Wiemy doskonale, że jedną z naj­
większych, ba — chyba decydującą pozycją 
kosztów produkcji, jest w HiL koszt su­
rowców i materiałów.

W gospodarce materiałowej huty kryją się 
ogromne, idące w setki milionów złotych, re­
zerwy. Obniżenie zużycia materiałów bodajże 
o 1 procent, mogłoby poprawić zdecydowanie 
bilans pracy HiL. Odbiłoby się to bez wątpie­
nia znacznie na wynikach ekonomicznych 
kombinatu, a co za tym idzie, zwiększyłoby 
nasz zakładowy fundusz.

GDZIE SZUKAĆ REZERW?
Zdaję sobie sprawę, że przedstawienie cało­

kształtu zagadnień gospodarki materiałowej 
w hucie, który to temat będzie przedmiotem 
obrad KSR w najbliższych tygodniach, prze­
kracza możliwości jednej publikacji. Do te­
matu więc . jeszcze powrócę. Dziś chciałbym 
skupić uwagę na kilku wybranych zagadnie­
niach, które wydają mi się szczególnie ważne.

Gdzie szukać przede wszystkim rezerw? Za 
jakie ogniwa chwytać, aby — bez żadnych 
nakładów finansowych i bez inwestycji — o- 
siagnąć godne uwagi efekty? Myślę, że warto 
zająć się głównie oszczędnością mate­
riałów i tp w aspekcie szukania rezerw we 
wszystkich miejscach cyklu produkcyjnego.

żacznę od zaopatrzenia i magazynowania 
materiałów. Oba zagadnienia są niesłychanie 
wr.źne, biorąc pod uwagę ogromne zużycie — 
w warunkach huty — materiałów. Oszczęd­
ność. to już terminowe planowanie zakupu 
materiałów (dające czas na sprowadzenie ich 
do huty) oraz precyzyjne określanie potrzeb. 
Wiemy ile z tym było i jest kłopotu! Jak czę­
sto są zgłaszane naszym zoopatrzeniowcom

Problemy gospodarności JERZY DANEK

Gdzie jeszcze szukać 
dodatkowych milionów?

zaskakujące potrzeby. Termin realizacji — 
mówiąc hutniczą gwarą — „na wczoraj".

Doraźne, awaryjne potrzeby są zaprzecze­
niem planowej gospodarki. Rozumiem, że cał­
kiem tego uniknąć się nie da, „wyskakują” 
bowiem czasem zupełnie nie dające się prze­
widzieć awarie. Ale jakże często spotykamy 
się po prostu z... balaganiarstwem. Nie zama­
wiają wydziały w porę materiałów, zapomina­
ją o niektórych potrzebach. A efekt — żałos­
ny. Alarm. Rozjazdy po kraju. Szukanie ma­
teriałów. których zabrakło, a bez których mo­
że stanąć produkcja. Sprowadzenie ich — czę­
sto niestety — bez liczenia się z kosztami.

Przykładów mógłbym przytoczyć wiele. 
Wszak każdy wydział ma w tej dziedzinie ja­
kieś „grzechy". Tym razem jednak sygnali­
zuje jedynie problem, pozostawiając wy­
sunięcie konkretnych wniosków — zaintere­
sowanym wydziałom huty.

OCH TE MAGAZYNY..:
Ani spostrzegliśmy się jak rozrosła się nam 

huta do nigdy chyba na początku nie progra­
mowanych rozmiarów. Kolos. A tu prawdę 
mówiąc, nie poszło w ślad za tym burzliwym 
rozwojem, przygotowanie zaplecza maga­
zynowego. Huta półtoramilionowa i huta już 

dziś «-milionowa, dysponuje w zasadzie takim 
samym gospodarstwem magazynowym.

Mamy więc ogromne trudności w prawidło­
wym magazynowaniu materiałów (świadomie 
pomijam sprawę surowców). Normatywy są 
u nas wielokrotnie przekraczane. W magazy­
nach panuje ciasnota. W tych warunkach mo­
wy być nie może o należytym przechowywa­
niu materiałów, o ich konserwacji, o ideal­
nym porządku i zabezpieczeniu tego ogrom­
nego majątku. Dodam do tego, że brakuje 
wykwalifikowanych fachowców, specjalistów 
z różnych branż. Jeżeli fluktuacja w całej na­
szej hucie wynosi ok. 8 proc., to w magazy­
nach — sięga 25 proc. Znaczy to. że co roku 
zmienia się czwarta część pracowników ma­
gazynowych.

Powodów tego stanu rzeczy Jest wiele, 
wspomnę o jednym. Płace w magazynach da­
lece odbiegają od tych, które osiągają robot­
nicy produkcyjni. Trwa więc ucieczka od za­
wodu, a wiadomo co to znaczy: o nowych lu­
dzi trudno, a jak już się znajdą, trzeba długo 
ich wprowadzać w „tajniki” magazynowej 
profesji. Tu muszę podkreślić, że dysponuje­
my w hucie kilku tysiącami rodzajów mate­
riałów technicznych i pomocniczych. Wyznać 
się w tym. wiedzieć gdzie co jest składowane 
— no, nie takie to proste.

PALETYZACJA, KONTENERYZACJA - 
SLOGAN, CZY RZECZYWISTOŚĆ

Do braku odpowiedniej powierzchni maga­
zynowej dochodzi jeszcze niedoinwestowanie 
magazynów huty. Z wyposażeniem ich w me­
chanizmy jest żenująco słabo. Gdzie są te 
wózki samobieżne z podnośnikami, windy, 
dźwigi? U nas magazynier, czy spedytor rzad­
ko styka się z tymi — jakże ułatwiającymi 
i przyspieszającymi pracę — urządzeniami.

Wiele mówi się, i słusznie, o paietyzacji i 
konteneryzacji przewożenia oraz składowania 
materiałów. Oznacza to bowiem wyelimino­
wanie prymitywnej, ciężkiej pracy ręcznej, 
oznacza postęp i technikę.

Nie jesteśmy jeszcze przygotowani do roz­
winięcia na szerszą skalę paietyzacji, ani kon- 
teneryzacji. Brak bowiem tych mechanizmów, 
o których wspomniałem. Bez dźwigu, jakże 
ruszyć z miejsca skrzynię kilkusetkilogramo- 
wą? Nie ma zatem kontenerów, nie ma wyni­
kających z tego korzyści.

Mówił mi mgr Stefan Polański — kierow­
nik magazynów HiL. że palety stosowane są 
w ZO do transportu materiałów ogniotrwa­
łych. Materiał jednorodny, można wiec było 
je zastosować. Ale na tym koniec. Nie znaj­
dzie się ich nigdzie więcej.

Kontenery stosowane są do transportu ma­
teriałów biurowych. I na tym też koniec. A 
przecież nadają się idealnie do przechowywa­
nia i transportu — np. części zamiennych, 
środków czystościowych, odzieży. Przykład: 
dla ZK trzeba wvsłać 200 ubrań roboczych. 
Liczy sie wiec ubrania, przewozi na samo­
chód. ładuje. W ZK znów się je liczy, trans­
portuje na magazyn. A gdyby był kontener, 
zawiozło by się skrzynie do ZK. zostawiło za­
plombowaną i kwita. Na drugi dzień można 
by „opakowanie” odebrać.

Jaka oszczędność czasu, jakie efektv’
Uważam, że trzeba ta sprawa z#iąć sie od 

nowa, z sercem i konsekwentnie. Bowiem w 
paietyzacji i konteneryzacji kryją. się ogrom­
ne, milionowe rezerwy.
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obiega końca kadencja 
władz naszego hutniczego 
Klubu Techniki i Racjo­

nalizacji. Konferencja Spra­
wozdawczo-Wyborcza, która 
podsumuje osiągnięcia i wy­
tyczy kierunki dalszej działal­
ności KTiR HiL, odbędzie się 
w dniu 7 czerwca w sali tea­
tralnej huty. W wydziałowych 
kołach wybierani są delegaci 
reprezentujący rzeszę racjona­
lizatorów i wynalazców — lu­
dzi pragnących zawsze coś u- 
lepszyć i usprawnić w swej 
pracy.

Zanim odbędzie się konfe­
rencja, działalność KTiR HiL 
oceniana jest przez prezydium 
Rady Zakładowej Kombinatu 
tu. Oto kilka uwag i refleksji 
zanotowanych podczas obrad 
prezydium RZK 12 bm. (dzia­
łalność KTiR przedstawił wi­
ceprzewodniczący klubu, tow. 
inż. Konrad Grześkowiak, na­
stępnie odbyła się dyskusja).

O randze i znaczeniu ruchu 
racjonalizatorskiego w hucie 
świadczyć może efektowne 
porównanie. Otóż pod wzglę­
dem efektów gospodar­
czych. a to przecież jest naj­
ważniejsze. nasz KTiR zaj­
muje identyczną pozycję jak... 
całe województwo krakowskie. 
Po tym stwierdzeniu napawa­
jącym słuszną dumą, kilka da­
nych liczbowych.

Mimo różnych zastrzeżeń i 
obiekcji wysuwanych w sto­
sunku do racjonalizatorów — 
bezspornym faktem jest dy­
namika tego ruchu w hucie, 
jak i rozwój oszczędności przy­
sparzanych zakładowi. W roku 
1969 zgłoszono 3443 projektów, 
a uzvskane dzięki nim efek­
ty ekonomiczne w -rażają się 
kwotą 364 min zł. W roku 1970 
zgłoszono 3551 projektów, a 
efekty wyniosły 292 min zł. 
W roku 1971 liczba projektów 
racjonalizatorskich wyniosła 
3568, a osiągnięte efekty — 
232 min zł.

Obliczono, że jeden pro­
jekt wynalazczy daje przecięt­
nie w 
133 090 
192 000 
czym 
Mam kilka osobistych uwag. 
A więc, że nasi racjonalizato­
rzy nie zajmują się błahostka­
mi. marginesami. Biorą na 
warsztat zagadnienia poważne,

od 
do
O

warunkach huty 
zł (w roku 1970) 
zł (w roku 1971). 
świadczy ta kwota?

Problem garaży
wywołał atiże

Otrzymujemy wiele tele­
fonów i listów świad­
czących o ogromnym za­

interesowaniu Czytelników po­
ruszoną w „Głosie“ sprawą 
budowy garaży zakładowych. 
Pragnę wyjaśnić, że nie znam 
szczegółów tego przedsięwzię­
cia. Zrelacjonowałem tylko 
przebieg dyskusji toczącej się 
na posiedzeniu Prezydium Ra­
dy Zakładowej Kombinatu i 
przytoczyłem wysunięte wów­
czas propozycje oraz uwagi.

W tej chwili chodzi głównie 
o wstępne rozeznanie sy­
tuacji, o zebranie materiału: 
ilu pracowników huty posiada 
samochody oraz ilu zdołało za­
pewnić sobie już jakieś stale 
lokum dla swego pojazdu. Da­
ne te proszę przekazywać 
swym radom zakłado­
wym, bowiem sprawie budo­
wy garaży patronuje organiza­
cja związkowa HiL.

Szczegóły tyczące ostatecz­
nej lokalizacji garaży, ceny 
jednego boksu, warunków 
płatności itp. — znane będą 
później. Redakcja nie potrafi 
odpowiedzieć na tego rodzaju 
pytania, a otrzymuje ich wiele.

Pisze do nas mgr inż. Józef 
Zygala z Dyrekcji Inwestycji 
HiL: „Z zainteresowaniem
przeczytałem artykuł •'Pro­
blem garaży czeka na rozwią­
zanie*. Zagadnienie to jest mi 
dobrze znane. Chce pomóc Ra­
dzie Zakładowej Kombinatu w 
rozwiązaniu tego trudnego 
problemu. Oferuję swą pomoc 
w zorganizowaniu grupy lu­
dzi, która zajęłaby się wyszu­
kaniem terenów i pomogła w 
budowie garaży dla pracowni­
ków HiL".

A oto propozycje przekaza 
r.e nam przez mgr inż. Remi­
giusza Broga z Wydz. Wielkie 
Piece HiL. Pisze on: „Włącza­

Z życia organizacji związkowej HiL

Blaski i cienie
racjonalizatorskiej

działalności
o dużym ciężarze gatunkowym. 
Pomocne w tym są organizo­
wane rokrocznie przez KTiR 
konkursy racjonalizatorskie, 
skupiające uwagę wynalazców 
na węzłowych problemach za­
kładu.

Jest jednak 1 druga strona 
medalu. Ta wysoka efektyw­
ność ruchu racjonalizatorskie­
go w hucie nakłada szczegól­
nie odpowiedzialne zadania na 
wszystkich ludzi zajmujących 
się tym zagadnieniem. Jeżeli 
racjonalizacja jest tak ważną 
dźwignią postępu techniczne­
go, nie wolno dopuścić do mar­
nowania efektów tej społecz­
nej pasji. A więc: każdy zgło­
szony pomysł musi być szyb­
ko opracowywany i jeszcze 
szybciej wdrażany do produk­
cji. Sprawny musi bvć aparat 
powołany do załatwiania ra­
cjonalizatorskich spraw (myślę 
o administracji), jak też i spo­
łeczny aktyw racjonalizatorski 
skupiony w KTiR. którego# za­
daniem jest niesienie racjona­
lizatorom pomocy oraz troska 
o ochronę ich interesów.

Łatwo obliczyć, jak ogro­
mne straty powoduje niepełne 
wykorzystywanie racjonaliza­
torskiej, postępowej myśli. 5 
przedawnion? ch projektów, to 
już strata dla huty w wyso­
kości ok. miliona złotych. Prze­
wlekle -załatwianie projektów, 
biurokratyczne podejście, rzu­
canie kłód pod nogi — ostudza 
szybko zapał i zniechęca.

Postawię teraz pytanie, czy 
KTiR dobrze dba o naszych 
racjonalizatorów, czy otacza 
ich należytą opieką? Sądzę, że 
tak. Rozwija bowiem wszech­
stronną działalność.

Konkretna pomoc na rzecz 
racjonalizatorów. wyraża się 
pracą 23 etatowych doradców 
technicznych oraz 310 dorad­
ców społecznych. Działają oni

zainteresowanie
jąc się do akcji budowy gara­
ży dla pracowników huty po­
siadających samochody, u- 
przejmie proszę przeanalizo­
wać — uwzględniając, oczywi­
ście, wszystkie poprzednio o- 
mówione aspekty zagadnienia, 
takie jak: dogodna lokalizacja, 
możliwie niski koszt budowy 
itp. — następujące moje pro­
pozycje. W "podkowie* tere­
nu zamkniętej od strony 
wschodniej szosą biegnącą od 
Alei Lenina w stronę Kopca 
Wandy, od strony północnej 
nasypem Alei Lenina i od 
strony zachodniej .rzeką Dłub- 
nią — istnieje pokaźne wgłę­
bienie terenowe. Proponuję — 
wykorzystując naturalne u- 
kształtowanie terenu w tym 
rejonie — wykonać ogromną 
płytę (strop) podpartą na fi­
larach. Na płycie tej, po na­
wiezieniu ziemi, można posa­
dzić drzewa i krzewy, tworząc 
tak jak dotychczas — pas zie­
leni, a pod płytą urządzić ga­
raże.

Możliwe, te po dokładnej a- 
nalizie terenu można będzie 
zbudować garaże dwupoziomo­
we. Lokalizacja, moim zda­
niem, bardzo dobra, a ilość 
samochodów, jaką można by 
ewentualnie tam pomieścić — 
znaczna".

Takich propozycji otrzymu­
jemy wiele. Uważam, że war­
to wziąć je pod uwagę, wyko­
rzystując duże zainteresowa­
nie załogi sprawą budowy ga­
raży oraz chęć społecznej 
pomocy.

PS. W moim artykule o garażach 
znalazł się błąd korektorskl. Dru­
karski chochlik dodał zero i wy­
szło, że na terenie Huty lm. Le­
nina garażowanych Jest obecnie... 
ponad 600 samochodów! Oczywiście 
jest ich (na szczęście) tylko ponad 
sześćdziesiąt, dokładnie — 62.

JERZY DANEK 

we . wszystkich wydziałach 
HiL, spieszą racjonalizatorom 
z pomocą, wspólnie opracowu­
ją wszystkie niezbędne „pod­
kładki“ i „załączniki“. Bardzo 
dobre rezultaty osiągają także 
trzy społecznie działające na 
rzecz racjonalizatorów praco­
wnie: konstrukcyjna, techno­
logiczna i ekonomiczna. Jedna 
tylko pracownia konstrukcyj­
na udzielająca wynalazcom 
pomocy w wykonywaniu obli­
czeń i rysunków technicznych, 
poświęca rocznie ok. 10 000 go­
dzin społecznej pracy, a war­
tość tego czynu szacowana jest 
na ok. 600 000 zł.

Udany i niezwykle przydat­
ny był pomysł zorganizowania 
w hucie telefonicznej, automa­
tycznej informacji (tzw. TAI). 
Po nakręceniu numeru 54-00 
uzyskują nasi racjonalizatorzy 
pełny zestaw informacji doty­
czących konkursów racjonali­
zatorskich, trybu załatwiania 
pomysłów, uzyskiwania paten­
tów itp. zagadnień — żywo in­
teresujących twórców. Co ty-
iiiiiiiiiniiiniiiiiininiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiii

że

Odznaczenia
(Dokończenie ze str. 1) 

drzej Szozda. Podkreślił, 
wybudowanie baterii kokso­
wniczych w tak krótkim cza­
sie . stanowi sukces na skalę 
Europejską, a nawet światową. 

Najbardziej zasłużeni budo­
wniczowie zostali udekorowa­
ni wysokimi odznaczeniami 
państwowymi. Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia 
'Polski odznaczeni zestali: Lu­
cjan Antończak z Mostostalu, 
Leonard Kruczkowski z 
ZBM-2, Bronisław Łuszczak z 
KPBPP. Jan Michalak ze 
Zjed.n. Elmont, Stanisław Mi­
di z ZBM-3, Stanisław Pie­
karczyk z ZBM-2, Jan Sewe­
ryn z ZBM-1, Jerzy Syty z 
ZBM-1, Władysław Waniek! z 
Dyrekcji PPB HiL, Mieczy­
sław Znański z Montinu, Sta­
nisław Żaba z Elmontu. Po­
nadto Złotymi, Srebrnymi i 
Brązowymi Krzyżami Zasługi 
udekorowano ponad 100 budo­
wniczych HiL.

W części artystycznej, bar­
lllllllllltlllllllllllłlllllllll||||lltllillj||||ll|||i|||l|||l||l|i|||||||]||)

Przedstawiona fontanna mogłaby być nie lada atrakcją dla tu­
rystów odwiedzających Nową Hutę, gdyby znajdowała się w bar­
dziej atrakcyjnym miejscu.

Nikt jednak fontanny podziwiać nie może — od z górą 10 lat stoi 
nieczynna, schowana między budynkami, zamieniona na śmietnik 
i oczekuje na prawdziwego gospodarza. Eksponat, o którym piszę, 
kosztował zapewne niebagatelną sumę. Jeszcze dziś fontanna ta 
przedstawia dużą wartość.

Czytelnicy zapytają, gdzie jest owo „cacko", skoro nikt o tako­
wym nie wiedział i nie słyszał. Podaję lokalizację: osiedle Stalowe — 
Dom Młodego Hutnika. (E. S.)

Sprawa jednego przystanku
Otrzymaliśmy list podpisany dogodny dla części mieszkań- 

przez liczną grupę mieszkań- ców osiedla Na Wzgórzach 
ców osiedla Na Wzgórzach Nie można także zapominać o 
Krzeslawickich. Proszą oni o kosztach, które pociągnęła 
rozpatrzenie sprawy lokaliza- zmiana przystanku. Wynoszą 
cji przystanku tramwajowego, one tysiące złotych, 
która wywołała i wywołuje Na zebraniach podkreślają 
wiele kontrowersji. Dotychcza- mieszkańcy, że poprzedni przy- 
sowy przystanek został zlikwi- Stanek dobrze służył ludziom 
dowany w dniu 5 czerwca br. odprowadzającym dzieci do 
Mieszkańcy uważają, że był on pobliskiego żłobka. Mieści się 
bardzo potrzebny i prawidło- tu również przychodnia lekar- 
wo zlokalizowany. Dobrze s*u- ska. bardzo uczęszczana, 
żył mieszkańcom licznych po- Mieszkańcy os. Na Wz,6- 
Lliskich bloksw. Natomiast lo- rzach Krzeslawickich proszą 
kalizacja iicwego przystanku zatem o rozpatrzenie ich proś- 
budzi wicie uwag. Jest nieko- by i wydanie nowej decyzji, 
rzystna z uwagi na dalekie (Tym bardziej, że Komisja 
dojście i oprócz tego niebez- Przystankowa Prez. RN m. 
pieczna, dwa przystanki są Krakowa nie wyraziła zgody 
bowiem ustawione naprzeciw na takie usytuowanie nowe-1 
siebie. go przystanku, jakie zostało

Nowy przystanek jest może dokonane. <jdj i

obwarowana zo- 
rygorystycznymi 

że praktycznie o 
o wymianie do-

dzień TAI przynosi nową „por­
cję“ wiadomości i opracowań. 

Ważny rozdział w działalno­
ści KTiR stanowi to co umo­
wnie nazywamy wymianą 
doświadczeń. Spotkania z wy­
nalazcami z innych dużych za­
kładów przemysłowych. Zwie­
dzanie pokrewnych zakładów. 
„Podpatrywanie“ różnych roz­
wiązań technicznych w celu 
przeniesienia ich na własne 
podwórko. Efekty mogłyby 
być bezsporne, ale z wymianą 
doświadczeń aktualnie nie jest 
różowo. Sprawa wyjazdów in­
dywidualnych i zbiorowych 
(wycieczek) 
stała tak 
przepisami, 
wyjazdach 1 
świadczeń można tylko... dy­
skutować. Przytoczę dwie cha­
rakterystyczne liczby. Co roku 
odwiedza nasz kombinat ok 
200—300 racjonalizatorów z 
całego kraju — korzystają oni 
z doświadczeń huty; a jedno­
cześnie naszych racjonalizato­
rów wyjeżdża co roku zale­
dwie ok. 50. To zestawienie 
daje dużo do myślenia.

Jestem zdania, że niewielkie 
środki finansowe, < poświęcone 
na wyjazdy i na spotkania ra­
cjonalizatorów, sowicie pro­
centują. Dają one bodziec i in­
spirację. A poza tym każda ta­
ka techniczna wycieczka sta­
nowi formę wyróżnienia i na­
grody za poniesiony społeczny 

^rud.
JERZY DANEK

dzo zresztą znakomitej, wy­
stąpiły zespoły ZDK Budowla­
nych. Otrzymały one rzęsiste 
brawa od zebranych. Następ­
nie w hali KS Wanda odbyło 
się spotkanie budowniczych z 
przedstawicielami władz ad­
ministracyjnych i partyjnych.

JERZY DANEK

PODSUMOWANIE SEZONU
W uroczystości podsumowa­

nia sezonu przez sekcję tenisa 
stołowego MZKS Wanda, udział 
wzięli wszyscy najlepsi ping- 
pongiści tego klubu. Spotkanie 
stało się okazją do przypom­
nienia o takich sukcesach jak 
zdobycie awansu przez senio­
rów do II ligi, zdobycie tytu­
łów mistrzów okręgu krakow­
skiego i wicemistrzów Polski 
przez juniorów oraz wygranie 
przez szkołę podstawową nr 
105 (reprezentowali ją członko­
wie Wandy) rozgrywek ligi 
szkolnej tenisa stołowego, któ­
rym niestety nie towarzyszyło 
spodziewane zainteresowanie 
ze strony przedstawicieli dy­
rekcji i nauczycieli wf.

Nowa Huta wita uczestników 
Spartakiady Budowlanych 

z całego kraju
W dniach 18—21 bm. na sta­

dionach Hutnika i Wandy w 
Nowej Hucie odbędzie się X 
Ogólnopolska Spartakiada 
Szkół Przyzakładowych, w 
której udział weźmie ok. 600 
najlepszych sportowców z re­
sortu budownictwa, wyłonio­
nych w drodze eliminacji mię­
dzyszkolnych, wojewódzkic.i i 
strefowych. Protektorat nad 
imprezą objął minister budow­
nictwa i PBM — Alojzy Kai- 
koszka, a w skład Komitetu 
Honorowego wchodzą m. in.: 
Józef Klasa i Jerzy Pękala.

W tym roku gospodarzem 
imprezy jest Zjednoczenie Bu­
downictwa Przemysłowego 
,.Południe“ w K.akowie, co 
jest nagrodą za ubiegłoroczny 
sukces ekipy krakowskiej w 
Koszalinie.

Spartakiadę rozpocznie 18 
bm. w godzinach popolućn’o- 
wj’ch wielka defilada, pode ras 
której poszczególne ekipy za­
prezentują się mieszkańcom 
Nowej Huty. rna najbardziej 
okaza ej reprezentacji przewi­
dziane jest specja-ne wyróżnie­
nie i i: groda.

Cprćtz zm :gań sportowych 
będą mieć miejsce inne inte- 
■ esu;ące imp>e.',.r towarzyszące, 
jak kiermasz artykułów spor­
tu yd.. organ"-. y any przez 
nowohucki M.1D, czy specjal­
nie dla filatelistów pomyślane 
stoisko z okolicznościowym 
stemplem pocztowym. I arty-

Mała Giełda 
Pomysłów BHP

Sposób, jakim przeprowadza 
się kosmetykę urządzeń dźwi­
gowych w naszej hucie, pa­
mięta zapewne czasy króla 
Ćwieczka, mimo że kombina­
towi stuknęło zaledwie dwa­
dzieścia lat.

W halach produkcyjnych 
podczas omiatania suwnic 
sprężonym powietrzem o ci­
śnieniu przekraczającym 5 at. 
— panuje zupełny mrok. Znaj­
dujący się na pomostach, po­
destach i urządzeniach mecha­
nicznych pył tworzy dymną 
zasłonę. Wykonujący pracę
tiiiiiiHiHiiiiiiiiiiitiuiiiiiittiiintiiiiiiniiiiiiiiiiiuiiiiitiłiniiin

Na start!
Rozpoczęcie sezonu motorowego 

dla Klubu Tandem stało się fak­
tem. Był nim VIII Międzynarodo­
wy Zlot Hutników Turystów Mo­
torowych. Kolejną Imprezą są 
drużynowe zawody w jeżdzie spra- 
wnośclowo-obronnej, w której za 
osiągnięcie czołowych miejsc cze­
ka zwycięzców 4-ry puchary ufun­
dowane przez: I sekretarza KF 
PZPR, przewodniczących — Rady 
Zakładowej Kombinatu, Rady Ro­
botniczej 1 Zarządu Fabrycznego 
ZMS. Startować mogą reprezenta­
cje wydziałów w konkurencjach 
samochodów do 1 powyżej 1000 
cm sześć, oraz motocykli do 1 po­
wyżej 175 cm sześć. Miejscem za­
wodów będzie b. lotnisko w Czy- 
żynach (dojazd od strony osiedia 
XX-lecia PRL). Termin .— 25 
czerwca od godz. II do 17. Pisem­
ne zgłoszenia przyjmuje Oddział 
PTTK HiL do dnia 23 czerwca. 
Drużyna winna składać się z 3-ch 
pojazdów. Warto zaznaczyć, że 
prócz honorowego przechodniego 
pucharu czekają nagrody rzeczo­
we.

Zastanawiasz się Czytelniku, czy 
podołasz poszczególnym konkuren­
cjom? Na pewno! Nie są one 
trudne. Masz sprawne oświetlenie, 
zapasowe żarówki, kolo i dobre o- 
gumienie? Apteczkę sanitarną, 
czysty silnik. Brawo! Zarobiłeś 2 
punkty. A Jak z opanowaniem wy- 

Na fot. start w ubiegłorocznych 
zawodach Na Skarpie.

kuly sportowe i stemple pocz­
towe nabywać będzie można 
na terenie stadionu M¿ñ-5 
•.Vanda.

A oto program 5 partaklsdy;
18 bm. — godz. 15.30: uroczyste 

otwarcie spartakiady (MZKS 
„Wanda"): 19 bm. — goda. »—17: 
gry zespołowe, szachowe, tenisa 
stołowego (MZKS „Wanda"): godz.
10.30— 13.00: zawody l.a. (KS „Hut­
nik"); godz. 20.00: zijżenle wień­
ców pod pomnikiem ofiar faszy­
zmu w Grębalowle; 20 bm. — godz.
9.30— 18.30: gry zespołowe (MZKS 
„Wanda"), godz. 16.30-18.30: zawo­
dy l.a. (KS „Hutnik"); 21 bm. — 
godz. 8.00—14.00- gry zespołowe, 
godz. 14.15—15.15: zakończenie 
spartakiady (MZKS „Wanda").
IIIIUIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIMIIII

21 bm. uroczyste nadanie 
Wydz. Cieplnemu HiL 

tytułu Wydziału 
Pracy Socjalistycznej

Bardzo dobre wyniki we 
współzawodnictwie pracy za­
prowadziły załogę Wydziału 
Cieplnego TE do rodziny Wy­
działów Pracy Socjalistycznej. 
W dniu 21 bm. (środa) odbę­
dzie się uroczyste posiedzenie 
Wydziałowego Samorządu Ro­
botniczego W-25 z okazji na­
dania wydziałowi tytułu Wy­
działu Pracy Socjalistycznej. 
Posiedzenie odbędzie się o go­
dzinie 14.15 w świetlicy wy­
działu. (jd) 

„rozdmuchiwacza“ pracownik 
jest trudno rozpoznawalny. Nie 
zawsze zabezpiecza go odpo­
wiedni sprzęt. Maski przeciw­
pyłowe, o .czym pisałem już 
wcześniej, nie zdają egzaminu.

Po przeprowadzonych roz­
mowach z operatorami suwnic, 
zatrudnionymi w wydziałach, o 
specyficznych warunkach kli­
matycznych, doszedłem do 
wniosku, iż Dział TB kombi­
natu powinien zorganizować 
..małą giełdę pomysłów BHP“. 
Zgłoszone wnioski i pomysły 
racjonalizatorskie realizowane 
być muszą w jak najkrótszym 
czasie.

(Z notesu 5. S.)

miarów swego wozu... Tyle rszy 
wjeżdżałeś do garażu, że ńle bę­
dziesz miał trudności wykomć to 
samo mając nieco mniejszy 
„boks", przejedziesz kładkę pra­
wymi kołami, odcinek wirażowy 
dł. 40 m. Oko 1 rękę masz pewną, 
niejeden raz rzucałeś granatem, 
przejście przez równoważnię czy 
plotek to (raszka. Widać więc że 
nie są to trudności na miarę bez­
droży Afryki 1 nie trzeba być Za­
sadą.

Równie proste są konkurencje 
motocyklowe. W ramach treningu 
poćwiczyć można przeniesienie (w 
czasie jazdy) szklanki z wodą z 
jednego miejsca w drugie. Samo- 
chodziarze i motorowcy miją w 
jednym palcu (Jedynie złośliwcy 
twierdzą, że trzeba mieć także w 
głowie) przepisy ruchu drogowego, 
znajomość odkażania własnego po­
jazdu...

Z powyższego widać, że zadania 
są na miarę każdego właściciela 
pojazdu. Organizatorzy spodziewa­
ją się zatem licznych zgłoszeń ma­
jąc na uwadze to, że pojazdów w 
Nowej Hucie jest mnóstwo, że 
duch współzawodnictwa drzemie 
w każdym z nas. że konkurencje 
są dziecinnie łatwe.

JÓZ"F ROSKIEWICZ
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Sportowcy KS Hutnik

Zbigniew Pła- 
szewskl, repre­
zentant Polski 
w piłce nożnej.

Mecz z Piastem Gliwice 
o ligowy byt

Do zakończenia rozgrywek 
pozcstały jeszcze dwie kolejki 
spotkań. Nadal trwa zacięta 
walka nie tylko o -¿oto sezo­
nu, lecz również o zachowanie 
drugoligowego bytu. Do dwóch 
miejsc przynoszących awans 
do ekstraklasy, kandydują 
trzy zespoły. Natomiast do 
dwóch miejsc skazanych na 
podzielenie losu Garbarni i 
Włókniarza Pabianice — kan­
dydatów jest aż 8. Niestety w 
ósemce tej, w dalszym ciągu 
znajdują się nasi piłkarze. Po­
mimo bardzo dobrej serii spot­
kań w rundzie wiosennej i nie 
przegrania meczu — Hutnicy 
kończą za dużo spotkań i to 
na własnym boisku tylko poło­
wicznymi skucesami, co rzecz 
oczywista nie pozwoliło im na 
zgromadzenie odpowiedniego 

zasobu punktowego, gwaran­
tującego już całkowite zabez­
pieczenie bytu.

Napastnicy Hutnika od me­
czu z GKS-em, więc od sześciu

W turnieju koszykówki ju­
niorek. który rozegrano na 
Wandzie z okazji Międzynaro­
dowego Dnia Dziecka zwycię-

spotkań, nie zdobyli 6ię na 
żadne celne trafienie, pomimo 
iż okazje ku temu mieli wy­
borne. Nic dziwnego więc, że 
pomimo posiadania znacznej 
przewag:, jak to między inny­
mi było i na meczu z Uranią 
— Hutnicy zadowolić się mu- 
sieli 14 wynikiem remisowym.

W niedzielę piłkarze Hutni­
ka rozegrają ostatnie spotka­
nie mijającego sezonu, przed 
własną publicznością. Za prze­
ciwnika będą mieli zespól Pia­
sta Gliwice, który przegrywa­
jąc tydzień temu na własnym 
boisku ze Startem, skompliko­
wał bardzo swoją sytuację. 
Piast posiada jednak jeszcze 
iskierkę nadziei, pod warun­
kiem zdobycia minimum 
trzech punktów, z dwóch 
spotkań pozostałych do roze­
grania. Piłkarze Hutnika mu­
szą się więc mieć na baczności 
jeżeli nie chcą dopuścić do 
niezwykle denerwującego i 
decydującego o pozostaniu w 
II lidze spotkania, jakie przy­
szło by im w razie ewentual-

Dobry wynik Pierzynki
Lekkoatleci Hutnika star­

towali na tartanowej bieżni 
Skry w Warszawie, gdzie u- 
zyskali kilka wartościowych 
wyników. I tak Nowosielska 
w biegu na 1500 m uzyskała 
4.50,3 sek., Kwaśniak na 100 m 
— 10,9 sek i Stankiewicz na 
1500 m 4.00,3 sek.

Pierzynka odniósł duży suk­
ces zwyciężając w biegu na 
5 tys. m po pasjonującym fi­
niszu, w którym pokonał re­
prezentanta Polski Kondziora. 
Rezultat naszego zawodnika 
14.03,0 jest drugim wynikiem 
w obecnym sezonie w Polsce.

W mistrzostwach okręgu ju­
niorów starszych zespołowo 
wygrała reprezentacja Hutni­
ka uzyskując 174 pkt.

Z ciekawszych rezultatów 
wymienić należy rezultaty No- 
wosielaka na 800 m 2.21,1, An­
drzej uka na 200 m — 26,5, La- 
taś w skoku w dal — 5,37, So­
bieraj na 200 m — 22,4 oraz 
Maciąg i Podsiadło w rzucie 
dyskiem (odpowiednio 39,12 i 
38,50).

W Nowym Sączu odbyły się 
mistrzostwa młodzików, gdzie 
hutnicy mogli się poszczycić 
dobrymi rezultatami. Duda 
wygrała skok wzwyż — 151 
cm oraz 100 m ppł. 15,9 (re­
kord okręgu). Serafin wygrał 
skok wzwyż — 167 cm oraz 
był trzeci w trójskoku — 11,95.

Więk w biegu na 800 m by­
ła druga w czasie 2.27,8.

Festiwal siatkówki 
w Hali Hutnika

zył Hutnik, pokonując kolejno 
MKS Krakus 60:31. Znicz Po­
znań 61:12 i MKS Łynę Barto­
szyce 63:11.

nej porażki, rozegrać za ty­
dzień ze Startem w Łodzi.

J.C.

OPINIE
W ubiegłym tygodniu w 

Krakowie przebywała ekipa 
siatkarek i siatkarzy zespołu 
Bekkerweld z Heerlen (Ho­
landia). Zespoły gości z Ho­
landii spotkały się z drużynami 
Wisły, Startu Łódź oraz nasze­
go Hutnika. Turnieje odbyły 
się w halach Hutnika i Wisły. 
Kierownikiem ekipy z Holan­
dii był sekretarz klubu — pan 
T. VERHAGEN. Oto co powie­
dział nam o występach swych 
podopiecznych .oraz pobycie w 
naszym mieście.

Jestem bardzo zadowolimy 
z postawu naszych dziewcząt. 
Pokonały one przecież druży­
nę aktualnego mistrza Polski. 
Te sukcesy się liczą. Słabiej 
wypadli nasi zawodnicy, ale

m spotkaniach z Hutnikiem 
nie liczyliśmy na sukces.

Porównanie umiejętności, 
konfrontacja z zespołami kra­
kowskimi była bardzo pożyte­
czna.

Wiele również zwiedziliśmy. 
Dzięki uprzejmości Zarządów 
klubów Hutnika i Wisły mo­
gliśmy zobaczyć. Kraków ze 
wszystkimi zabytkami, kopal­
nię soli w Wieliczce oraz Za­
kopane Byliśmy na Kaspro­
wym Wierchu oraz w Mor­
skim Oku.

Za serdeczne przyjęcie skła­
dam tą drogą serdeczne po­
dziękowanie zarządom obu 
klubów.

SPORTOWY TYD7.IES
Zarząd Klubu Sportowego Hut­

nik Nowa Huta przy Hucie im. 
Lenina informuje, że zawody o 
mistrzostwo II ligi piast Gliwice 
— Hutnik Nowa Huta odbędą się 
18 czerwca (niedziela) godz. 17.30.

Szkolni sportowcy zakończyli sezon
Zbliża się koniec roku szkol- nr 100 (Kremer) oraz 83 (Mi- 

nego. Młodzież na 2 miesiące chańków, Dedo). Wśród szkół 
rozstanie się ze szkolnymi ław- średnich przodowało zdecydo-
kami, zniknie też gwar na 
szkolnych boiskach. Zakończy­
ły bowiem działalność szkolne 
koła sportowe. Czas więc na 
podsumowanie minionego sezo­
nu, całorocznych zmagań w 
rozgrywkach międzyszkolnych, 
szkolnych igrzyskach młodzie­
ży.

Na terenie Nowej Huty roz­
grywki dla szkół podstawo­
wych prowadzono w 11 dyscy­
plinach. a udział brało ok. 3000 
młodzieży (1000 dziewcząt), na­
tomiast szkoły średnie rywali­
zowały w 5 dyscyplinach, któ­
re zgromadziły na starcie ok. 
800 młodzieży (300 dziewcząt). 
Do najlepszych szkół podsta­
wowych należały: nr 85 (nau­
czyciele Wiśniewski, Kaleta),
oiininiimiiimtiiiiiiiiimiinr

Pawefczuk 
mistrzem młodzików

Pingpongista Hutnika A. 
Pawełczuk zdobył tytuł wice­
mistrza okręgu w kategorii 
młodzików, a nie jak podaliś­
my — juniorów. Zawodnika 
i kibiców — przepraszamy.

wanie Technikum H-M (nau­
czyciele Kucharski, Kunze i 
Muszak), II m. Technikum E- 
lektryczne (Zapart. Targosz. A- 
dler) i III LO .(Biel. Kobędza).

Rozegrano też tradycyjne już 
imprezy, jak quiz sportowy, o- 
bejmujący swym zakresem 
wiedzę o tradycjach klubów 
nowohuckich, rozwoju sportu 
w dzielnicy i konkurs fotogra­
ficzny.

IV Olimpiada m. Krakowa 
rozegrana w 15 dyscyplinach, 
przyniosła młodzieży Nowej 
Huty 10 zwycięstw i drużyno­
wą supremację naszej dzielni­
cy przed Zwierzyńcem i inny­
mi dzielnicami.

W rywalizacji klubowej Hut­
nik ustąpił tylko Wiśle i to 
właściwie za sprawą jednej 
dyscypliny — pływania. W 
przyszłości, kiedy wykorzysta­
ne zostaną lepiej istniejące ba­
seny, sytuacja może ulec zmia­
nie na korzyść. Również 4 
miejsce MKS-u Krakus jest 
sukcesem w silnej i licznej 
przecież konkurencji. Gratulu­
jemy. (ms)

Moment otwarcia turnieju w hali Hutnika.

Wielka szkoda, że niezwykle interesujący turniej w piłce 
siatkowej jaki odbył się w ubiegłym tygodniu w hali Hutnika 
obserwowała tak nieliczna grupa kibiców. Ale w konkurencji 
z upalną pogodą mało kto wygra. Większość wołała iść na 
basen niż siedzieć w hali. Ci jednak, którzy przyszli do hali 
naszego klubu na pewno nie mieli powodów do narzekań. 
Mogli oglądać ciekawe spotkania w obsadzie jakiej do tej po­
ry u nas nikt nie oglądał. Przyjechały bowiem dwa 
zespoły mistrza kraju: siatkarki Bekkerveld Heerlen 1 Startu 
Łódź, dwa zespoły wicemistrza: krakowskiej Wisły (kobiety) 
i Bekkerveld Heerlen (mężczyźni). Występował również zes­
pół naszego Hutnika.

Szczególnie interesujące było pierwsze spotkanie pomiędzy 
zespołami kobiet Bekkerreldu i Startu. Dynamiczne akcje, 
dobra gra w polu, świetny blok — złożyły się na ciekawe 
widowisko sportowe. Wygrał zasłużenie zespół Bekkerveld 
3:1. W poszczególnych setach 15:11. 15:12. 11:15. 16:4.

Wynik ten jest zaskoczeniem tylko dla tych kibiców, którzy 
sportem interesują się od przypadku do przypadku. Siatkarki 
z Holandii poczyniły w ostatnim okresie duże postępy. Naj­
lepszym tego dowodem jest fakt, że w turnieju o Puchar Eu­
ropy zespół Bekkerveldu pokonał bardzo silny zespół Lewski 
Sofia.

Jako drudzy na parkiet wyszli mężczyźni. Zespół Hutnika 
odniósł łatwe zwycięstwo 3:0. wygrywając poszczególne sety 
5, 6 i 10. Trenerzy zespołu pp. Siracki i Moszczak wypróbo­
wali w tym spotkaniu młodych wychowanków klubu, którzy 
spisali się bardzą dobrze. W dwu ostatnich setach w zespole 
Hutnika grało aż trzech juniorów: Sańka, Kołodziejski i Rze­
pecki.

Już w niedługiej przyszłości Hutnik powinięp mieć z tych 
zawodników dużą pociechę.

Na zakończenie „festiwalu siatkówki” w hali Hutnika na 
parkiet wyszły drużyny Bekkerveld i Wisły. Tylko w pierw­
szym secie zawodniczki z Holandii prowadziły wyrównany 
pojedynek z zespołem Wisły. Potem zmęczenie zaczęło dawać 
o sobie znać (był to drugi pojedynek sympatycznych Holen- 
derek tego wieczoru) coraz bardziej. Wszystkie sety zakończy­
ły się zwycięstwem Wisły. Pierwszy do 12, drugi do 10 i trzeci 
do 14. mimo że drużyna Bekkerweld prowadziła już 14:10.

Cały turniej był niezwykle interesujący. Sympatycy siat­
kówki mogli zapoznać się ze stylem gry dwu krajów.

Na uwagę zasługuje dobra organizacja zawodów, za co 
działaczom i pracownikom KS Hutnik należą się słowa uz­
nania,

W. KACZMARSKI

Fragment spotkania.
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Tu PTTK HiL

O spiętrzeniu imprez
i kolejarskim wypadzie na Babią Górę
Dziwnie się jakoś złożyło 

w ub. sobotę i niedzielę 
10—11 bm. W tym sa­
mym czasie przeprowadzone 

zostały aż cztery poważne 
imprezy turystyczne HiL. By­
ły to — przypomnę: Rajd Wiel- 
kopiecowników. Rajd Wal- 
cowników. Rajd Nocnj- „Nie­
toperzy“ organizowany przez 
Komisję Turystyki Pieszej o- 
raz Zlot Kolejarzy. Czy nie za 
wiele na raz? Czy to dobrze 
świadczy o planowaniu i o 
koordynacji imprez turystycz­
nych przez Oddział PTTK 
HiL?

Narzekamy stale na brak 
autobusów i brak ten podkre­
ślamy przy każdej okazji jako 
podstawową przyczynę hamu­
jącą rozwój turystyki, wypo­
czynku i rekreacji w HiL.
A tymczasem . Widocznie nie 
tak znów óio musi być z auto-
busai" ' sfe prze­
prawa'! c niemal jednocze­
śnie aż cztery dożę imnrez}’. 
Nie potrafić powiedzieć ilu o- 
gólem uczestników tych raj­
dów i wycieczek zostało prze­
wiezionych podczas ostatniego 

weekendu, sądzę jednak, że 
kilkuset.

Wnioski? O ile możliwe, na­
leżałoby bardziej precyzyjnie 
planować turystyczne imprezy 
unikając takiego ich spię­
trzenia jak ostatnio. Wszak 
planujemy dostatecznie wcze­
śnie. na wiele miesięcy na­
przód. Nie powinno zatem być 
większych perturbacji oraz 
dylematów stawianych do roz­
wiązania Wydziałowi Samo­
chodowemu HiL.

Po tych uwagach, które wy­
mieniliśmy w gronie kilku 
działaczy turystycznych, przej­
dę do relacji z III Turystycz­
nego Złazu pracowników 
Transportu Kolejowego HiL. 
Tym razem, aktywne i pełne 
inwencji koło PTTK tego pio­
nu. korzystając z życzliwego 
poparcia P.adv. Zakładowej PT, 
obrało na miejsce spotkań i 
wypoczynku — Beskid Wyso­
ki. a konkretnie Babiogórski 
Park Narodowy. Piszę: spot­
kań. bowiem ta ostatnia im­
preza była swego rodzaju 
eksperymentem turystycznym. 

Zlot pomyślany został w ten 
sposób, aby umożliwić wzięcie 
w nim udziału naprawdę sze­
rokiej rzeszy pracowników, 
przedstawicielom wszystkich 
stanowisk pracy w PT. Musiał 
być zatem dostosowany do 
ruchu 4-brygadowego.

W pełni się to udało. Po­
cząwszy już od 4 czerwca, 
wyruszały na górskie trasy 
wycieczkowe grupy. Prawie 
przez tydzień zawładnęli 
schroniskiem na Markowych 
Szczawinach turyści-kolejarze 
z HiL. Ostatnia grupa dotarła 
tam w sobotę 10 bm., a w 
niedzielę odbyło się uroczyste 
zakończenie złazu.

Wszystkie grupy dotarły na 
Babią Górę rozkoszując się 
wspaniałym powietrzem, słoń­
cem, doskonałym bo czynnym 
wypoczynkiem w ścisłym 
kontakcie z przyrodą. W pro­
gramie były ogniska połączo­
ne z występami artystycznymi, 
konkursy i zgadule. Organiza­
torzy dołożyli wielu starań i 
poświęcili masę społecznej 
pracy, aby uprzyjemnić i u- 
atrakcyjnić współtowarzyszom 
pracy pobyt w górach.

Imprezę tę oceniono zatem 
jako udaną. Podkreślono, że 
wzięło w niej udział ponad 
220 pracowników PT z rodzi­
nami, a więc można uznać, że 
była to impreza masowa. Za­

bierający głos na zakończenie 
złazu tow. Jerzy Stanaszek — 
przewodniczący RZ w pionie 
PT. podziękował zarówno or­
ganizatorom (wyróżnili się 
szczególnie kol. kol. Z. Matu­
szewski, A. Gieroński, J. Dę- 
bowski, T. Majka. J. Mazur. 
.1. Poleć, W. Słoniewski. S. 
Budzyński, J. Januszewski. .1. 
Szklarska, A. Banaszewska), 
jak i uczestnikom, za dobrą 
postawę turystyczną, zdyscy­
plinowanie oraz za wspólną 
miłą zabawę.

Co tu zresztą mówić: nasi 
kolejarze mają duże turysty­
czne tradycje — wydział jest 
kolebką turystyki w hucie — 
mają też duże doświadczenia. 
Nie zadawalają się *ię: byle 
czym. Organizowane przez 
nich imprezy mogą być przy­
kładem dobrego, zdrowego i 
miłego wypoczynku.
MŁODZIEŻ SZKOLNA ZSZ 

SPOTYKA SIĘ W RZEKACH
Dobiega już końca rok szkol­

ny, a zatem nadarza się do­
skonała okazja do turystyczne­
go wypadu młodzieży ZSZ 
HiL. Wybiera się ona w sobo­
tę na rajd turystyczny, któ­
rego zakończenie przewidziane 
jest w Rzekach kolo Szczawy.

W programie tej imprezy — 
atrakcyjne zawody, konkursy 
i zgadule z nagrodami, ogni­
sko i występy artystyczne, (jd)

XIX Spartakiada
Turniej piłkarski rozkręca 

się. Niektóre zespoły mają już 
za sobą po 3 spotkania. W obu 
ligach widać już wyraźne 
zróżnicowanie: utworzyły się 
czołówki, grupy środkowe i 
zespoły maruderów.

Rośnie również zaintereso­
wanie turniejem ze strony 
widzów, którzy traktują kibi­
cowanie swoim drużynom ja­
ko relaks na świeżym powie­
trzu.

W minionym i tym tygodniu 
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Tydzień temu prezentowaliśmy zespół piłkarek Wandy, któ­
ry awansował do ekstraklasy piłki ręcznej. O dobrej sytuacji 
tej dyscypliny w nowohuckim klubie świadczy nie tylko po­
stawa seniorek, lecz także ich młodszych koleżanek, bezpo­
średniego zaplecza I drużyny. Zawodniczki te maja obecnie 
po 13—14 lat, trenowane są również przez p. S. Warykiewicz 
i wygrały zdecydowanie spartakiadę Krakowa. Gratulujemy!

zanotowaliśmy następujące 
wyniki:

I liga: PT— P63 0:3, P67 — 
W3 2:5, ZO — P62 4:2.

II liga: DT — P66 0:5, OZR 
— P64 0:3, DN — TM/K 3:0, 
W41 — W17 2:1, W1 — P61 
0:5.

Po zweryfikowaniu przez 
Komisję Gier i Dyscypliny 
przy TKKF ZMS HiL — tabe­
lę lig podamy w późniejszym 
terminie.
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„Młodość, zapał i czyny
— Tobie, Ludowa Ojczyzno!44
Zbliża się termin Ogólno­

polskiego Spotkania Młodych 
Przodowników Pracy i Nauki, 
Na terenie kombinatu organi­
zacje zakładowe ZMS rozpo- 
czę!yKspotkania podsumowują­
ce wkład hutniczej młodzieży 
w realizację akcji „Młodość, 
Zapał i Czyny — Tobie Ludo­
wa Ojczyzno!“. 24 czerwca br. 
ogólnohutnicze spotkanie zet- 
emesowców dokona podsumo­
wania dorobku całej fabrycz­
nej organizacji. Jadwiga Kir- 
ker i Ryszard Paź — to naj­
aktywniejsi w Pionie Głów­
nego Energetyka. Im właśnie 
organizacja ZMS w TE powie­
rzyła na masówce — która od­
była .się 14. 06. br. w hali wy­
działu . W-21 — mandaty de­
legatów na Ogólnopolski Zlot. 
Wejdą w skład hutniczej pięt­
nastki. Zawiozą meldunek o o- 
siągnięciach młodych energe­

tyków HiL. A jest się czym po­
chwalić. W meldunku, który 
na ręce sekretarza KZ PZPR
— tow. Jana Gieraka — złożył 
w obecności kolektywu Pionu 
Głównego Energetyka przewo­
dniczący Zarządu Załadowe- 
go ZMS tow. Jerzy Nykiel, 
czytamy:

„Młodzież Pionu Głównego 
Energetyka w ramach podję­
tego czynu »Młodość, Zapał i 
Czyny — Tobie. Ludowa Oj­
czyzno!*« — melduje o wyko­
naniu następujących prac i ich 
wartości: skrócenie remontów
— 310 156 zł: dodatkowa pro­
dukcja z tytułu skrócenia re­
montów — 140 887 zl: czyny 
społeczne dla wydziału — 
22 449 zł; czyny społeczne dla 
dzielnicy — 5351 zl: dodatko­
we zobowiązania Młodzieżowej 
Brygady Dobrej Jakości — 
68 824 zl. Łączna wartość czy-

nów wykonanych przez mło­
dzież Pionu TE wynosi 547 667 
złotych".

Za swe osiągnięcia organiza­
cja otrzymała dyplom uznania,

który wręczył w imieniu Pre­
zydium ZF ZMS wiceprzewod­
niczący ZF ZMS — tow. Sta­
nisław Kopka.

MAREK DANECKI

■lininimiiiiniinti iiiiitiminiiiiniiiiiiiuiiniiiiiiinniiiiitiiiimti»

iniH'iüümniHiiinniiiiiiiiimHiiiiiiHiniiiininiiiiiiiinnniii

Nowe władze ZMS w Z O
W dniu 19 maja 1972 r. or­

ganizacja fabryczna ZMS po­
żegnała swych zasłużonych 
działaczy w Zakładzie Ma­
teriałów Ogniotrwałych. To­
warzysze Janusz Klimczyk i 
Marian Zagól długoletni przy­
wódcy Zarządu Zakładowego 
ZMS ZMO przekazali swe o- 
bcwiązki w ręce młodszych 
kolegów.

Janusz Klimczyk znany ca­
łej załodze ZMO i nie tylko, 
przewedliczący Zarządu Za­
kładowego. pełniący swą funk­
cję cd 1968 r., oddany dzia­
łacz społeczny przewodniczył 
swej organizacji w okresie 
kiedy przeżywała ona okres 
dynamicznego wzrostu swych 
szeregów, okres który obfito­
wał w wiele ważnych dla mło­
dzieży inicjatyw. Za swój 
wkład pracy odznaczony został 
przez ŻG ZMS brązowym Od­
znaczeniem im. J. Krasickiego.

Marian Zagól od 1969 r. za­
stępca Janusza znany i łubia­
ny wśród młodzieży ZO dzia­
łacz wniósł duży wkład pracy 
w postawienie ZZ ZMS w rzę­
dzie najlepszych organizacji w 
HiL.

Obydwu działaczy przekaza­
ła organizacja młodzieżowa do 
aktywu organizacji partyjnej, 
by tam nabierali dalszego do­
świadczenia i służyli swą pracą.

Tą drogą Zarząd Fabrycz­
ny ZMS składa im podzięko­
wanie za długoletnią działal­
ność i wkład w rozwój i ran­
gę ZMS w Hucie im. Lenina. 
Obowiązki Przewodniczącego 
ZZ ZMS ZO i zastępcy przy­
jęli tow. tow. Józef Konior 
pracownik ZO 0-3 i Marian 
Tabor pracownik ZO 0-8.

STANISŁAW KOPKA
wiceprzew. ZF ZMS
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Przed urlopem, każda dbająca o 
siebie kobieta powinna nie tylko 
skompletować odpowiednią garde­
robę, ale również dokonać odpo­
wiednich zabiegów wokół całej 
swojej sylwetki... Wiadomo, że 
najprzyjemniejszy jest urlop nad 
wodą i wypoczynek na ciepłym, 
wygrzanym słońcem piasku wy­
brzeża — lecz z tym związane są 
wystąpienia w kostiumie kąpielo­
wym lub opalaczu.

Taki ładny 1 praktyczny kom­
plet powinien znaleźć się w ekwl- 
punktu każdej wyjeżdżającej na 
urlop pani.

kład kosmetyczny spółdzielni „Vi­
ta” przy Centrum C dysponuje 
„nowoczesnym 1 skutecznych 
środkiem do pielęgnacji ciała, do 
zachowania fizycznej i psychicz­
nej świeżości oraz utrzymania po­
żądanej wagi i prawidłowej li­
nii...”. Te dane przepisałam z pro­
spektu dołączonego do sprowadzo­
nego z Czechosłowacji aparatu 
„REDOR", który służy do masażu 
całego ciała. Zapewniano mnie, że 
pełna seria dziesięciu zabiegów 
(ceña abonamentu wynosi 150 zł) 
bardzo korzystnie wpływa na wy­
gląd zewnętrzny i poprawę samo­
poczucia. Zresztą panie, które za­
poznały się już z działaniem apa­
ratu bardzo sobie chwalą tę szyb­
ką, bezbolesną i nawet przyjemną 
kurację odchudzającą. Myślę, że 
perspektywa zlikwidowania zbęd­
nych poduszek tłuszczu w talii, 
warta jest zaryzykowania tej nie­
zbyt wygórowanej sumy 150 zł.

Będąc w zakładzie „Vita” za­
sięgnęłam informacji u kosme­
tyczki pani Haliny Tumielewicz, 
na ogólny temat związany z pie­
lęgnacją urody w czasie urlopu... 
Pani Halina radzi paniom o ce­
rach suchych zawsze przed wyjś­
ciem na słońce pokrywać twarz 
dobrym tłustym kremem — pa­
niom o cerach tłustych wystarczy 
odpowiedni krem do opalania. W 
razie podrażnienia skóry, ulgę 
przynosi maseczka z twarożku 
roztartego z odrobiną słodkiej 
śmietanki. W czasie urlopu najle­
piej zrezygnować z malowania 
twarzy (w ostateczności stosować 
makijaż od czasu do czasu, na 
specjalne okazje). Poza tym pani 
Halina radzi jeszcze przed urlo­
pem wykorzystać obecny sezon na 
zabiegi w postaci maseczek ze 
świeżych owoców. Są one bardzo 
łatwe do wykonania i nie spra­
wiają wiele kłopotu. Wystarczy 
rozetrzeć owoce na miazgę i na­
łożyć je na twarz na 20 minut, po 
czym zmyć chłodną wodą — efekt 
jest zawsze natychmiastowy. Do 
tego celu można stosować trus­
kawki, poziomki, ogórki, młodą 
utartą i wymieszaną z żółtkiem 
marchew. Oczywiście nie poleca 
się stosowania maseczek z odmian 
owoców, na które ma się uczule­
nie.

Pomyślnych wiatrów!
Nadają ci Morszczynu imię 
Niech Morszczyn po wodach płynie 
Rzek, jezior i morskich drogach 
Ojczyźnie niech chwalą niesie 
Niech także harcerzom-żeglarzom 
Będzie ku uciesze.

Nim jednak słowa te wypowie­
działa Joasia Cisak — „matka 
chrzestna" łodzi żagłowej, był kil­
kumiesięczny okres wytężonej pra­
cy harcerzy i harcerek drużyny 
wodnej Szczepu harcerskiego im. 
Marii Dąbrowskiej przy XI Liceum 
Ogólnokształcącym w Nowej Hu­
cie. Dzięki finansowej pomocy Ko­
mitetu Rodzicielskiego harcerze

zakupili podstawowy materiał na 
budowę łodzi, a reszty dokonała 
młodzieńcza pasja i zamiłowanie 
do przygód. •

W pierwszym rejsie po wodach 
Wisły, w którym uczestniczył ca­
ły sztab z harcerską rodziną: pro­
jektantów, konstruktorów i wy­
konawców p. Rozwadowskich, wy­
soko oceniono techniczne walory 
nowego nabytku o Jaki wzbogaci­
ła się Szkoła i jej drużyna.

Życzymy pomyślnych wiatrów 1 
piędzi wody pod kil!

E. SYNOWIEC

......................................................................................................
2S-kilometrowy odcinek Kanału 

Kilońskiego pokonujemy w ciągu 
8 godzin. Mimo tak malej prędko­
ści zyskujemy całą dobę. Tyle 
czasu potrzeba bowiem na opły- 
niecie Półwyspu Jutlandzkiego. 
Nic więc dziwnego, że w kanale 
panuje ożywiony ruch. Z tego też 
powodu żegluga jest utrudniona i 
niebezpieczna. Chwila nieuwagi 
może być przyczyną poważnej w 
skutkach katastrofy.

W ostatnim rejsie — mówi Jeden 
z marynarzy — mieliśmy zabaw­
ną przygodę. Oficer dyżurny myl­
nie przekażat do maszynownt po- 
lecenie pilota i stożek zarył dzio­
bem w poletko ziemniaków. Wy­
szliśmy z tego bez szwanku. 
Zmarnowaliśmy tylko trochę ner­
wów i czasu.

Jeszcze jedna śluza ( dostajemy 
się na Morze Północne. Płyniemy 
wzdłuż wybrzeży NRF i Danii. Z 
nudów włączam telewizor. Liczę 
na rozrywkę — Jest przecież so­
botni wieczór. Po wysłuchaniu 
dziennika i komentarzy oraz dy­
skusji na temat ważniejszych wy­
darzeń międzynarodowych obej­
rzałem trwający prawie dwie go­
dziny wywiad z popularną piosen­
karką telewizji NRF. w sumie 
program mało ciekawy. Bardziej 
urozmaicony i atrakcyjniejszy był 
program telewizji duńskiej. Prze­
ważały to—15-minutowe pozycje 
rozrywkowe: interesujące repor­
taże. ciekawostki filmowe ze świa­
ta, fUmy rysunkowe oraz humor, 
skecz i piosenka.

Dunkierka jest pierwszym por­
tem, do którego zawija nasz sta­
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WCZASY I WYCIECZKI 

ZAGRANICZNE 
DLA MŁODZIEŻY

Poniżej podajemy zestaw propo­
nowanych wczasów i wycieczek 
zagranicznych, na które są wolne 
miejsca. Zgłoszenia przyjmuje Se­
kretariat ZF ZMS HiL bud. „S", 
p. 109 tel. 41-66. Ze względu na o- 
graniczoną ilość miejsc prosimy 
o jak najwcześniejsze zgłoszenia.
• Trasa: Kijów — Odessa - Mo­

skwa, termin — 6.08—18.08. Koszt 
3.310 zł. Wymiana obowiązkowa Sao 
zl na 33 Rb oraz dodatkowa 1.020 
na 50 Rb. lub 100 Rb za 2015 zl.
• Trasa: Berlin — Wernigerode

— Lipsk, termin — 19.09—23.09. 
Koszt 2.080 zl. oplata za kieszon­
kowe 453 zl na 81 marek. Wymia­
na dodatkowa 100 marek za 640 zl, 
można też wymienić więcej.
• Spływ kajakowy: I turnus 

5.08.—10.08. Trasa: Czarna Hańcza — 
Suwałki. II turnus 12.08—17.08. Tra­
sa: Jezioro Wigry — Wysoki Most
— Frącko — Jałowy Róg — Stu- 
dziennicze — Borki. Cena 350 zł 
od osoby.
• Trasa: Moskwa — Leningrad, 

terfnin — l.I-l—11.11. Koszt 3.000 zł 
plus dewizy. Termin zgłoszeń dd 
15. 07 w ZF ZMS.
• Obóz wypoczynkowy Gródek 

n Dunajcem, termin — 14.07—28.07. 
Koszt 210 zł.
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TURNIEJ TENISA

Z okazji Tygodnia Kultury 
Fizycznej TKKF ZMS HiL zor­
ganizowało II okręgowy tur­
niej tenisa stołowego o puchar 
TKKF. I miejsce zdobył po­
wtórnie przedstawiciel TKKF 
HiL, J. Chrapała przed Chaca- 
są z KTiB, Magdoniem z 
TKKF HiL i Kazimierczakieni 
z Asklepiosa.

Kilonia Dunkierka
tek w drodze do Afryki. Wpływa­
jąc do portu po prawej stronie 
widoczna jest rozległa panorama 
wielkiej huty. Na wybrzeżu znaj, 
dują się olbrzymie składowiska 
rudy i węgla oraz koksownia i a- 
glomerownia. Dalej na horyzoncie 
rysują się sylwetki wielkich pie­
ców oraz hale stalowni i walcow­
ni. Nad kombinatem snują się kłę­
by czarnego dymu i spalin.

Dunkierka położona na wybrze­
żu Morza Północnego jest nowo­
czesnym miastem i trzecim co do 
wielkości portem handlowym 
Francji. Znana jest także jako re­
nomowane kąpielisko morskie, 
posiadające rozległą piaszczystą 
bieżę, doskonale wyposażone o- 
biekty rekreacyjno-sportowe i 
przystań żeglarską. Istnieją tu też 
duże możliwości uprawiania spor­
tów wodnych i rybołówstwa mor­
skiego.

Miasto zlokalizowane jest na ob­
szarze 800 ha, które w pierwszych 
wiekach n. e. znajdowały się na

Obrady Dzielnicowej 
Rady Przyjaciół 

Harcerstwa
12 bm. odbyły się wspólne obra­

dy plenum Dzielnicowej Rady 
Przyjaciół Harcerstwa z nowohuc­
ką Radą Hufca ZHP. Na wstępie 
obrad przewodniczący DRPH inż. 
Tadeusz Górski poprosił o zwol­
nienie z tej funkcji. Nowym prze­
wodniczącym jednogłośnie został 
wybrany mgr Edward STRZE- 
BONSKI — przewodniczący Pre­
zydium Dzielnicowej Rady Naro­
dowej w- Nowej Hucie.

Następnie harcmistrz Wanda 
Makula-Garda (-z-ca komendanta 
nowohuckiego Hufca ZHP) przed­
stawiła zebranym bogaty projekt 
programu pracy Hufca ZHP na 
rok harcerski 1972/73. Projekt ten 
przewiduje realizację zadań pro­
gramowych związanych: z obcho­
dami 500 rocznicy urodzin Miko­
łaja Kopernika, z 25 rocznicą po­
wstania Związku Młodzieży Pol­
skiej, którego imię nosi nowohuc­
ki Hufiec ZHP oraz z 50-leciem 
ZSRR. Uczestnicy obrad wnieśli 
szereg uwag i uzupełnień do 
przedstawionego projektu progra­
mu działania, które zostaną przez 
Komendę Hufca uwzględnione w 
ostatecznej jego redakcji.

Stan gotowości nowobucklego 
Hufca do zbliżającej się Akcji 
Letniej przedstawił harcmistrz 
Polski I.udowej — Roman Wolnik. 
Podkreślił on, że w tegorocznej 
Al. z terenu Nowej Huty wyjedzie 
na kolonie zuchowe i ohozy har­
cerskie 2 700 uczestników-, z tego 
300 harcerzy będzie poza granica­
mi naszego kraju: w- Jugosławii, 
Czechosłowacji, Bułgarii i na Wę­
grzech. Aż 1000 członków- obozo­
wało będzie w Gołkowicach pow. 
Nowy Sącz. Poza tym nowohuccy 
harcerze rozbiją swe namioty w 
w-ojew-ództwaęh: gdańskim, lubel­
skim. zielonogórskim i rzeszow­
skim. Poszczególne jednostki AL- 
72 są w zasadzie już w pełni go­
towe do akcji. Natomiast niektóre 
zakłady pracy, mimo wcześniej­
szego zobowiązania, nie wpłaciły 
dotychczas na konto ZHP zade­
klarowanej odpłatności, a czas ku 
temu najwyższy. Jak co roku, 
także i w roku bieżącym szereg 
zakładów zadeklarowało swoje 
środki transportowe nieodpłatnie, 
dla przewozu zuchów- 1 harcerzy, 
oraz sprzętu obozowego. Są jed­
nakże i takie przedsiębiorstwa, 

I które na apel harcerzy nie odpo­
wiedziały. Na tle informacji o 
AI.-72 wysunięty został wniosek, 
aby Dzielnicowa Rada Przyjaciół 
Harcerstwa zainteresowała się 
zbyt małą odpłatnością przedsię­
biorstw za dzieci pracowników, 
którzy wysyłają Je na ketonie I 
obozy ZHP.

Postanowiono również, że pod­
czas AL-72, członkowie DRPH 
wspólnie z instruktorami Komen­
dy Hufca ZHP w Nowej Hucie 

' przeprowadzą lustracje poszcze­
gólnych obozów.

i J. S.

dnie morskim. W x 
renach depresyjnych 
duża osada rybacka 
murami obronnymi. 
własności walczyły największe na­
rody Europy: Francja, Anglia i 
Hiszpania. Stoczono tu wiele 
krwawych bitew. Kilkakrotnie ser­
wowano ją z rąk francuskich do 
hiszpańskich i z powrotem. Np. w 
ciągu jednego dnia: rano należała 
do Francji, w południe do Hisz­
panii a wieczorem do Anglii. Dun­
kierka dzięki swemu położeniu ge­
ograficznemu posiada bowiem du­
że znaczenie strategiczne.

Dunkierka jest jednym z miast 
Francji, które najdłużej stawiały 
opór hitlerowskiemu najeźdźcy. 
Najwięcej też ucierpiała na sku­
tek działań wojennych. W maju i 
czerwcu 1940 r. ewakuowano stąd 
drogą morską 337 tysięcy żołnie­
rzy brytyjskiego korpusu ekspe­
dycyjnego l wojsk francuskich do 
Wielkiej Brytanii. Miasto zostało 
niemal całkowicie zniszczone. 
Dziś liczy ono ponad 45 tysięcy 
mieszkańców. Nie widać już śla­
dów wojny. Jedynie ruiny gotyc­
kiej katedry górującej nad mia­
stem przypominają 
ciężkich czasach.

W centrum miasta 
czesnych, estetycznie 
sklepów i magazynów 
wych. Wiele artykułów codzienne­
go użytku nabyć -można na uli­
cach. Na stoiskach przed sklepa­
mi najwięcej towarów przeąenio- 
nych. Cala sterty -sweterków.} blu­
zek. sukienek i butów po 
liconych cenach: 10, 15,
franków. Wybór szalony, 
golnie urozmaicony Jest 
ment gotowej konfekcji.

Mimo tak dużej ilości modnych

wieku na te- 
tstnlala już 
obwarowana 
O prawo jej

o tamtych

dużo nou-o- 
urządzonych 

handlo-
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ubrań w sklepach 1 domach towa­
rowych. na ulicach miasta rzadko 
spotyka się elegancko ubranych 
przechodniów. Większość dziew­
cząt ubiera się skromnie. Moda 
na czarne długie płaszcze, struk- 
sou-e ubrania, dżinsy, i swetry.

Co jest tego przyczyną? Odpo­
wiedź na to pytanie otrzymałem 
oglądając wystawy sklepowe. No­
wa konfekcja lansowana przez 
znane domy mody jest bardzo 
droga. Nawet dla dobrze zarabia­
jącego wydatkowanie kilkuset 
franków na kupno ubrania, czy 
płaszcza stanowi- poważny u- 
szczerbek w budżecie domowym. 
Stad też gorzej sytuowane rodziny 
nabywają garderobę z przeceny.

Według oficjalnych statystyk 
francuskich ponad 5 milionów lu­
dzi we Francji zarabia miesięcz­
nie mniej niż 1000 franków. Przy 
takich zarobkach n:e starcza o- 
czywiście na modne stroje, kino, 
teatr, czy podróże. Z wyliczeń 
Krajowej Unii Związków Rodzin 
wynika, te aby rodzina z dwoj­
giem dzieci nie czuła się wyobco­
wana ze społeczeństwa i mogła za­
spokoić swoje skromne potrzeby, 
jej dochód miesięczny musi wy­
nosić 2.310 franków. Należy nad­
mienić, że we Francji istnieją 
u-lelkle dysproporcje między naj­
niższą i najwyższą płacą miesięcz­
ną. Określa się je w stosunku 1 do 
40. Są więc kręgi społeczeństwa, 
które maja wszystkiego pod 
statkiem. Ale to mały procent.

W Dunkierce.
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LUDWIKĘ HUPTYSIOWS- 
KĄ, kierowniczkę przedszkola 
nr 115 w os. XX-lecia. zastaję 
przy normalnej pracy. Przeglą­
da właśnie pouania rodziców o 
przyjęcie dziecka w nowym ro­
ku szkolnym Ta energiczna, 
pełna życia kobieta, niczym 
nie przypomina osoby przygo­
towującej się po 25 latach pra­
cy do odejścia na zasłużony 
odpoczynek. Uśmiech na twa­
rzy. jasne oczy, każdy ruch 
mówią, jak wiele łączy ją z 
przedszkolem. Wyrażają także, 
że zostawia tu ogrom zawodo­
wej satysfakcji, kawałek wła­
snego serca.

Jest mi trudno — mówi z 
rozrzewnieniem — rozstać się 
z dziećmi, z pracą, która sta­
nowi zasadniczą część mojego 
życia. Jednocześnie też jestem 
zadowolona, że na emeryturze 
będę mogła sporo czasu po­
święcić na czytanie książek, 
wycieczki... Świat jest taki pię- 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiui

Wakacje już za pasem. Wraz z 
nimi rozpoczną się kolejne wę­
drówki wzdłuż I wszerz Polski. 
Na Ich szlakach spotykać będzie­
my m. in. różne ptaki, których 
jakże często nic rnar-y nawet z. 
nazwy. Zechclejmy zatem, jeszcze 
przed urlopem. odwiedzić Mu­
zeum Przyrodnicze (ul. Sławkow­
ską 17), gdzie — oglądnąwszy prze­
bogatą kolekcję fauny Polski — 
wzboracimy swą wiedzę.

Pokazany na zdjęciu struś. choć 
wygląda jak żywy, w istocie jest 
tylko eksponatem krakowskiego 
muzeum, które prowadzi także 
dział fauny z krajów egzotycz­
nych.

Muzeum czynne jest w godz. od 
10 do 13. Wstęp bezpłatny. W po­
niedziałki I dni poświateezne — 
muzeum nieczynne. (okt.)

to jest Kodeks Ro-

inne pytania można 
odpowiedź w nowo 

Poradni Przedmał-

Dzielnicy była potrzebna...
Co wiedzieć należy o życiu 

w związku małżeńskim? Z ja­
kich praw i przywilejów ko­
rzystać może przyszła matka i 
jej dziecko? Co wiedzieć powi­
nien przyszły ojciec i jego żo­
na w zakresie zdrowia rodzin­
nego’ Co 
dzinny’

Na te i 
otrzymać 
otwartej 
żeńskiej, w popularnym klubie 
..Ewa", w osiedlu Uroczym, 
która czynna jest od ub. sobo­
ty.

Otwarcie nowej poradni, tak 
bardzo potrzebnej naszej dziel­
nicy, to zasługa Urzędu Stanu 
Cywilnego, jej kierownika mgr 
Wandy Szczęśniak - Muzyk i 
Dzielnicowego Zarządu Ligi 
Kobiet. Komisji Prawno-Sno- 
łeęznej.

Wzorując się na najnowszych 
metodach pracy, istniejących 
już ośrodków w kraju i za gra­
nicą. Nowohurka Poradnia 
Przedmałżeńska zamierza wv- 
praeować nowy model współ­
czesnej -rodziny i utrwalić jej 
związek.

Życzymy sukcesów w tej 
trudnej, a pożytecznej pracy.

(E. S.)
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Przed szkolą podstawową w cs. Teatralnym, od lat eksponowane są 
w gablotach co ciekawsze rysunki uczniów. Pochwały to godna dzia­
łalność popularyzatorska, ale czy godzi sie urządzać wystawy w tak 
niedbały sposób? (okt-
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ideałem
—wy chow ame przez pracę
kny — dodaje. Ileż w tym 
stwierdzeniu melancholijnej 
tęsknoty, pragnienia pozna­
nia... I właśnie tęsknota za 
wciąż nowymi doznaniami po­
zwoli zapewne tej kobiecie 
znieść rozłąkę z przedszkolem. 
Pani Huptysiowska patrzy od­
ważnie te przyszłość, ma też 
niemały dorobek poza sobą.

Jestem zadowolona, że zało­
żony cel osiągnęłam — wtrąca 
z uśmiechem. O jakim celu 
dydaktyczno - wychowawczym 
mówi ten wytrawny pedagog 
dzieci wieku przedszkolnego? 
Mam na myśli — wyjaśnia — 
wychowanie przez pracę. 
Przedszkole w os. XX-lecia 
prowadzę od 6 lat czyli od sa­
mego początku. Od początku

Śladem naszej krytyki

sprawie
W związku z notatką pt. 

Refleksje pokiermaszowe“ za­
mieszczoną w nr 22 „Głosu“, 
otrzymaliśmy wyjaśnienie dy­
rekcji MHD art. przemysło­
wymi.

W piśmie podpisanym przez 
dyrektora mgr St. Żychow- 
skiego, stwierdza się, że sala 
klubu „Wersalik“ jest istotnie 
za mała, aby pokazać pełny 
asortyment towarów (kon­
kretnie obuwia). Jednak klub 
w os. Ogrodowym jest naj­
większym pomieszczeniem, ja­
kie udało się uzyskać na te­
renie dzielnicy — dla zorga- 
n zowar.ia sprzedaży kierma­
szowej. W klubie tym zorga­
nizowano dwa kiermasze — 
w jesieni ub. roku (416 tys. zł 
obrotu) i na wiosnę br. (242 
tys. zł obrotu).

Pismo wyjaśnia, że handel 
nie stawia sobie za zadanie 
sprzedaży atrakcyjnej masy 
towarowej na kiermaszach, 
lecz poszerzenie frontu sprze­
daży i zgrupowanie bogat­
szego asortymentu towarowe­
go w ustalonym miejscu. In­
formacja o sprzedaży kierma­
szowej była zareklamowana 
przez ogłoszenie w prasie, na­
granie komunikatu na taśmie 
podawanego za pośrednictwem 
radiowozu przez 3 dni po dwie 
godziny: na pl. Centralnym i 
w os. Ogrodowym umieszczo­
ne bvlv także transnarenty z 
reklamującymi kiermasz na­
pisami.

POGODA
CZERWOCOWA pogoda jest na­

dal nieustabilizowana, zmienia się 
kilka razy w ciągu dnia, na ogół 
jednak okresów rozpogodzeń 'est 
więcej, a w każdym razie są dłuż­
sze niż okresy deszczu i burz. — 
Temperatura jest też raczej wyso­
ka, bardzo cieple noce. O takiej 
a nie innej pogodzie decydują u- 
klady niżowe, które przemieszcza­
ją się jeden za drugim z zachodu 
na wschód, gdzie utrzymuje 
wyż haryczny z centrum w 
Jonie Moskwy. Stąd też na 
chodzie Polski Jest chłodniej
na wschodzie. Podobny typ pogo­
dy powinien się utrzymać w cią­
gu najbliższych dni. będzie więc 
nadal stosunkowo ciepło, tempe­
ratura będzie się wahać od 18 do 
25 stopni, cieple beda nadal noce, 
od « do 15 stopni. Zachmurzenie 
bedzie się zmieniać, przy czym 
wzrastać będzie w ciągu dnia aż 
do wystąpienia przelotnych ->oa- 
dów i burz. PROMYK 

>1? 
re- 
za- 
ntż

zabawa

przekonuję rodziców, że dziec­
ko powinno mieć ciągle zaję­
cie. obojętnie w jakiej formie 
zorganizowane Czy to porząd­
kowanie i mycie zabawek, po­
moc w nakryciu stołu, czy też 
dobrze zaplanowana
ruchowa, obejrzenie filmu... 
Koniecznie, uwaga 
musi być kierowana przez wy­
chowawczynie na konkretne 
działanie.

Rodzice zaakceptowali mój 
program, gdyż widzą wyniki 
jego realizacji. Nie szczędzą 
też swojej pomocy. Chętnie na­
prawiają zabawki, wykonują i 
kupują niezbędne pomoce dy­
daktyczne. Nasze dzieci mają 
po prostu wszystko. Ostatnio 
zakupiliśmy aparat projekcyj-

dziecka

kiermaszu
Odnośnie otwarcia sklepu 

specjalnego z obuwiem prze­
cenionym, dyrekcja MHD in­
formuje, że kiedyś sprzedaż 
taką prowadził sklep nr 39 
przy ul. Demakowa 1, jednak 
została ona zaniechana, z u- 
wagi na brak ciągłości zaopa­
trzenia sklepu w artykuły 
przecenione. Przeceny dokony­
wane są dwa razy w roku i w 
tym czasie sprzedaż tych ar­
tykułów odbywa się we wszys­
tkich sklepach branżowych, o- 
czywlście przy zastosowaniu 
odpowiedniej reklamy, (dr)
łiiiiiiiinniiiiiiiniiiiiiiiiEiniii

Mineralna — proszę bardzo 
lecz z dodatkiem

W naszych lokalach gastro­
nomicznych, napoje alkoholo­
we podaje się z zakąskami. Do­
bry to zwyczaj mający na 
względzie zdrowie konsumen­
ta. Choć, powiedzmy szczerze, 
nie zawsze bywa on respekto­
wani/. Nie zawsze też. kąciki 
bezalkoholowe są azylem dla 
abstynentów ognistych trun­
ków...

Ale tego jeszcze nie było! 
Kilka dni temu otrzymaliśmy 
telefon od zdenerwowanego 
Czytelnika z pytaniem: gdzie 
można wypić mineralną, „bez 
zakąski"? Zdziwiło nas niepo­
miernie samo pytanie i — 
przypuszczaliśmy — niewybre­
dny żart. Tymczasem okazało 
się. że nasz Czytelnik sygnali­
zuje o ostatniej innowacji 
wprowadzonej w kawiarni 
„Mozaika" Na jego prośbę o 
wodę mineralną, kelnerka od- 
rzekla. że mineralną podaje się 
z wodą firmową.

Ciekawi nas. jak w „Mozai­
ce" narodził się ten pomysł? 
Jak tak dalej pójdzie, to nie­
długo mineralną będzie się po­
dawać z solidną porcją jarzę­
biaku. (R)

CO W TYGODNIU ?
od 14 lat, 19—21

USA. od 13 lat,
15.30, 18, 20.30 Cl

KINA
ŚWIATOWID - D. SALA — do 

18 bm. godz. 15.45, 18, 20.15 Sło­
neczniki, włoski od 14 lat, 19—21 
hm. godz. 15.45, 18, 20.15 Zbieg z 
Alcatraz, prod. 
22—25 bm. godz.
wspaniali mężczyźni na swych 
szalejących gruchothch, ang. od 
11 lat.

MAŁA SALA — do 18 bm. godz. 
15, 17, 1S Poradnik żonatego męż­
czyzny, prod. USA. o.l 16 lat. 19— 
21 bm godz. 15, 17, 19.15 Ostatni 
świadek, poi od 14 lat. 22—25 bm., 
godz. 15. 17, 19 Winnetou w Doli­
nie Śmierci, jug.. od 11 lat.

ŚWIT - D. SALA - 16 bm. 
godz. 16. 19 Wyzwolenie, radź, od 
14 lat. Następny program — Anó­
nimo Wenecjano. włoski od 16 lat 
godz. 15 45 18, 20.15

MAŁA SALA — 16 bm. godz. 15, 
17.15, 19.30 Dwoję na huśtawce,
USA Od 16 lat, 17—20 bm. godz. 15, 
17.15, 19.30 Komisarz Pepe, wios­
ki od 16 lat, 21—27 bm. 15. 17.15,
12.30 Jak w zwierciadle, szwedzki, 
od -.3 lo».
TEATR I.UDOWY - DUŻA SCENA

16 bm. godz. u- Dzieci p. Maj­
stra. 17 bm godz. 19.15 Idiota, 18 
bm. godz. 19.15 Szklana menaże­
ria, 19- 21 bm. duża scena nieczyn­
na, 22 bm. gedz. 19.15 Farśa mrocz­
nych, 23 hm. gedz. 19.15 Idiota.

SCENA NURT 71
16 bm. godz 19.15 Dzień dobry. 

Marlo, 17 bm. godz. 19.15 Wieczór 
zbrodniarzy, 20 bm. godz. 19.15 
Powrót z Elby, 23 bm. godz. 19.15 
Wieczór zbrodniarzy. 

ny do wyświetlania filmów. 
Rodzice przygotowali również 
małą salę kinową. Oczywiście, 
to sporo kosztuje, ale się opła­
ca. Rodzice wiec. i'ś’i trzeba, 
nie żałują i pieniędzy. Tym 
sposobem wychowąwczynie 
maja ,.pod ręką" wszelkie, nie­
zbędne pomoce- dydaktyczne i 
zabawki. Dzieci rysują, malu­
ją. kleją wyszywają...

Byłam zachwycona ich za­
chowaniem podczas obchodów 
tegorocznego Dnia Dziecka. 
Przy pomocy wychowawczyń, 
maluchy zorganizowały święto 
w przedszkolu. Myły rzodkiew­
ki. przygotowywały kanapki, 
ubijały nianę do ciasta... Grze­
cznie też. i z dużą elegancją 
zachowywały się w czasie za­
baw. Widzę kolosalną różnicę 
między dzieckiem wychowy­
wanym ir przedszkolu, a prze­
bywającym w domu. Tutaj 
dziecko uczy się norm współ­
życia w społeczeństwie, staje 
się po prostu ..małym, kultu­
ralnym człowiekiem", a nie 
niepohamowanym żywiołem, 
jak to niekiedy objawia się w 
wychowaniu domowym.

Pani Ludwika, z pasją długo 
jeszcze mówi o swoich podo­
piecznych. o działalności pla­
cówki. która jest obok domu 
rodzinnego, pierwszą w życiu 
dziecka instytucją wychowa­
wczą. tak przecież ważną w 
kształtowaniu osobowości ma­
łego człowieka. Z jej doświad­
czenia zawodowego mogą ko­
rzystać młode wychowawczy­
nie. Zapewne też będzie dalej 
służyć radą swoim koleżan­
kom. nawet po odejściu na e- 
meryturę

Dwadzieścia pięć lat po dzie­
sięć godzin dziennie, liczy się 
podwójnie w porównaniu z li­
mitem godzin pracy nauczy­
ciela. Można z powodzeniem 
powiedzieć, że pani Huptysio- 
wska ma na swym koncie pra­
wie pól wieku starań i zabie­
gów o dobro dziecka, o właści­
wy rozwój jego postawy wobec 
życia... Życzymy więc tej za­
służonej wychowawczyni i na­
uczycielce najmłodszych, do­
brego odpoczynku i dużo sło­
necznych dni w życiu.

H. ROSIEK

Hutnicy nie zawiedli
W poprzednim numerze za­

mieściliśmy notatkę pt. ..Kto 
uzupełni wkład na książeczkę 
mieszkaniową?“, w której in­
formowaliśmy o losach dzieci 
zmarłej przed rokiem pracow­
nicy HiL. Końcowy akapit był 
apelem o pomoc dla najmłod­
szego z dzieci, w uzupełnieniu 
książeczki mieszkaniowej. Zna­
jąc solidarność załogi naszej 
huty nie wątpimy, że ta notatka 
przyniesie odzew — pisaliśmy. 
Upewniliśmy się o tym bardzo 
szybko. Już po kilku dniach 
przew. rady zakładowej PT 
tow. Star.aszek powiedział 
przez telefon: oczekujecie na 
odzew, chcemy być pierwsi, 
skontaktujemy się z opiekunem 
społecznym chłopca, postaramy 
się to załatwić.

A więc, już po raz któryś, nie 
zawiedliśmy się na hutnikach. 
Dziękujemy. (ms)

TELEWIZJA 17—23 BM.

PROGRAM I

SOBOTA — 10.00 Bitwa nad Ne- 
retwą — film prod. jugosł. 14.00 
Program I proponuje. 14.20 Re­
dakcja szkolna zapowiada. 14.35 
Sprawozdawczy magazyn sporto­
wy. W przerwie Dziennik. 18.30 
Turystyka i wypoczynek. 18.40 
Program filmowy. 19.20 Dobranoc.
10.30 Monitor. 20.15 Święta Trybu­
ny Robotniczej — program estra­
dowy. 21.15 Dziennik TV. 21.45 
Bitwa nad Neretwą — film.

NIEDZIELA — 8.35 Przypomina­
my, radzimy. 8.45 Alarm przeciw­
pożarowy trwa. 9.00 W starym ki­
nie. 10.40 Reportaż filmowy. 11.00 
VII Olimpiada wiedzy społeczno- 
politycznej. 11.20 Sportowy maga­
zyn sprawozdawczy. 12.00 Dzien­
nik. 12.15 Koncert orkiestry Pol­
skiego Radia i Telewizji. — 13.00 
Przemiany. 13.30 Teatrzyk dla 
przedszkolaków. 14.15 Piórkiem i 
węglem. 14.45 Międzynarodowe Za­
wady Hippiczne. 15.55 Sprawozda­
nie z finałowego meczu piłki 
nej o mistrzostwo Europy. 
Piosenka dla Ciebie. 18.45 
muzyczny. 19.20 Dobranoc. 
Dziennik. 20.05 Arsen Łupin.
PKF. 21.10 Galluk show — wyda­
nie specjalne. 22.10 Magazyn spor­
towy.

noż- 
17.45 

Film
19.30 
21.05

Po Dniu Dziecka
Dzień Dzieoka nie przeszedł za­

pomniany zapewne w żadnym no­
wohuckim domu. Znalazł też swo­
je odzwierciedlenie w ogródkach 
zabaw, przedszkolach 1 damach 
dziecka. Oto przykład z csied*a 
XX-'.ecia. Licznie zebrana dzie­
ciarnia wzięła udział w imprezie 
zorganizowanej przez kierownicz­
kę F. Glazor i osiedlowy aktyw, 
połączono milą dziecięcą zabawę 
z pożytecznym — egzaminem ze 
znajomości przepisów kodeksu ru­
chu drogowego. Umilały ucho pio­
senki, budziły zaciekawienie od­
powiedzi w konkursie „Co wiesz 
o Mikołaju Koperniku 1 jego pra­
cy?" Nagrodą były zabawki, sło­
dycze. ufundowane przez zakład 
opiekuńczy INSTAL w Lęgu. Przy­
padły one też w udziale tym, co 
brali czynny udział w pracy spo­
łecznej osiedla.

Przykład drugi, z Innego pod­
wórka Osiedle Kolorowe. Asfalt 
jezdni bocznej uliczki zamieniono 
na miejsce zmagań zręcznościo­
wych, ter wyścigów rowerowych 
dla maluchów i kenkursu rysun-

Ta duża grupa dzleel, to zdający egzamin ze znajomości przepi­
sów ruchu drogowego na osiedlu XX-lecia.

W ub. niedzielę w Miasteczku Komunikacyjnym bawiły się dzieci 
pracowników nowohuckiego szpitala. Imprezę zorganizowała Rada 
Zakładowa, a prowadzili ja harcerze ze szkoły nr 91. Dzięki pomy­
słowym konkursom, licznym nagrodom, loterii, smakołykom, oraz 
pięknej pogodzie, dwugodzinna zabawa była przyjemnością co się 
zowie. Na zdjęciu- nagrodę i gratulacje przyjmuje jedna z laureatek 
konkursu rysunkowego, (okt.)

PONIEDZIAŁEK — 15.20 Poli­
technika 16.50 Echo stadionu. — 
17.15 Panorama rzeszowska. 17.40 
Kronika. 17.50 Eureka.-18.30 Z Mer­
kurym na ty. 19.20 Dobranoc. —
19.30 Dziennik. 20.05 Teatr TV: 
Bernard Shaw — Cezar i Kleo­
patra. 21,40 Sześć płomieni. 22.10 
Spotkanie z Peterem Lag'gerem — 
bas. 22.35 Dziennik.

WTOREK — 10.00 Wyrok — film 
seryjny. 15.20 Politechnika (eg­
zaminacyjne). 16.30 Dziennik. 16.10 
Słońce, zieleń i gastronomia. 17.10 
Kronika. 17.30 TV Ekran Mło­
dych. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.C5 Wyrok — film. 20.50 Ju­
gosłowiański program rozrywko­
wy. 21.10 Magazyn oświatowo-wy­
chowawczy. 21.45 Dziennik.

ŚRODA — 9.35 Na miłość nigdy 
nie Jest za późno — film prod. 
węg. 10 55 Dla szkól. 13.40 Wybie­
ramy zawód. 14.00 Baw się razem 
z nami. 15.20 Politechnika. 16.30 
Dziennik. 16.40 Dla młodych wi­
dzów. 17.30 Zwyczaje i obrzędy. 
18.00 Sylwetki X Muzy. 18.25 Kro­
nika. 18.45 Światowid. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.10 PKF.
20.30 X Krajowy Festiwal Pol­
skiej Piosenki w Opolu. — 21.30 
Dz.iennik TV. 23.30 Festiwal Pol­
skiej Piosenki w Opolu.

CZWARTEK — 15.20 Politechni­
ka. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla mło­
dych widzów. 17.45 Informacje — 
towary — propozycje. 18.00 Poli­
gon. 18.30 Kronika. 18.59 Dysk 1 
pióro — reportaż. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.00 Przypomlna- 

wego. W tej zabawie brały udział 
dzieci zrzeszcie w szczepie har­
cerskim ..Kolorowych" przy szćto- 
le nr 103, a także spoza szkoły, 
niezrzeszeni. Najlepszymi w kon­
kurencjach okazali się: Dorotka 
Pilińska, Ryszard Kowalski i Zbig­
niew Zygadlo. Stanęli na podium 
zwycięzców po zasłużone nagrody, 
a na ręce druhny B. Gąsior miał 
w tym dniu być wręczony mag­
netofon. Ponieważ w sklepach 
chwilowo ich brak, harcówka o- 
trzyma go za parę dni. Warto 
zauważyć, żc nowo wybrany ko­
mitet blokowy nr 3 tego osiedla 
żwawo zabrał się do społecznej 
pracy, czego dowodem jest i ta 
impreza, zebranie funduszy na za­
kupienie pliki do siatkówki, zało­
żenie koszy do gry. Mamy nadzie­
ję — powiedział przewodniczący 
komitetu osiedlowego T. Pasternak 
— że w tym roku wykonamy jesz­
cze szereg prac przy ogródku za­
baw. Wszak nie od razu Kraków 
zbudowano...

JOZEF ROŚKIEWICZ

■u mwnułuI-1Ł. -sn

my, radzimy. 20.30 Festiwal Pio­
senki w Opolu. 21.30 Dziennik. —

PIĄTEK — 10.00 Kto mu otwo­
rzy drzwi — film prod. rum. 15.20 
Politechnika. 16.30 Dziennik. 16.40 
Teleferie. 17.35 Nie tylko dla pań. 
17.55 Magazyn medyczny. — 18.20 
Kronika. 18.40 Kraj. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Tury­
styka i wypoczynek. 20.30 Festi­
wal Piosenki w Opolu. — 21.?* 
Dziennik.

PROGRAM II
SOBOTA — 17.00 Najdroższy kon­

cert świata. 17.40 Widowisko o Mi­
kołaju Koperniku. 18.30 Kamery, 
ludzie, zdarzenia. 19.20 Dobranoc.
19.30 Monitor. 20.15 Kniaź Igor — 
arcydzieła muzyki operowej. 22.15 
„24 godziny”. 22.25 Wyprawy pro­
fesora Taranttfgi.

NIEDZIELA — 15.50 Dla mło­
dych widzów. Program tv ra­
dzieckiej. 16.20 Najdroższy koncert 
świata. 17.20 Ratusz w Toruniu. — 
17.50 Ballada o żołnierzu — film 
prod. radź. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.35 Wieczór bez gwia­
zdy. 21.05 Scena monodram: An­
tygona — wg Safoklesa.

Stosunek do przyrody mier­
nikiem kultury każdego z nas.

Ochrona przyrody podstawo­
wym elementem rozwoju tu­
rystyki. »
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Najlepszy mistrz, wychowawca
i nauczyciel młodzieży ZRH

Na srebrnym
ekranie.

1 nadal do- 
umiejętności 

wiedzę i własną 
Bliscy przy tym 

zainteresowaniami 
brygadami ..wspól­

nie tracąc nic z 
przełożonego. Od

zyskał w 
rangę. W

Kilka dni temu, w Zakła­
dowym Domu Kultury w Czy- 
żynach uroczyście podsumo­
wano wyniki tegorocznego 
plebiscytu na najlepszego mi­
strza — wychowawcę i nau­
czyciela młodzieży. Tej poży­
tecznej i bardzo ważnej w ży­
ciu zakładu działalności pa­
tronuje Zarząd Zakładowy 
ZMS.

Z każdym rokiem plebiscyt 
zatacza coraz szersze kręgi, 
mobilizuje do zaszczytnego 
współzawodnictwa coraz więk­
szą rzeszę mistrzów. Do grona 
doświadczonych fachowców 
dołączają mistrzowie młodzi, 
którzy jeszcze niedawno byli 
„wychowywani“ 
skonalą swoje 
zawodowe, 
osobowość, 
wiekiem i 
znajdują z 
ny język“, 
autorytetu 
nich w znacznym stopniu za­
leży adaptacja pracowników 
nowo przyjętych i efekty pro­
dukcyjne przedsiębiorstwa. 
Dlatego plebiscyt 
ZRH 
1969 
kres

W 
grupie mistrzów okazali się: 
Zygmunt Stochmal. Kazimierz 
Król. Władysław Gaweł. Ed­
ward Pachota. Jerzy Zastaw­
ny. Stanisław Blady. Józef 
Techmański. Stefan Wasilew­
ski: w grupie brygadzistów — 
Stanisław Pnmierny. 
Woislawski. Stanisław 
ło. Ryszard Hndaszek. 
sław Kania. Ryszard 
Mieczysław Tenorowicz.
rian Fołtyn. Zwycięzców ob­
darowano dyplomami, cenny­
mi książkami i kwiatami.

W imprezie 
Drzewodnic-’acv Zarządu 
hrveznego ZMS 
Pietroń. 
rząd o 
Bronisław Gubała. I sekrci=rZ 
Kornie*» Zakładowego PZPR 
— Jan Job. przewodniczący 
Padv Zak’adnwei — Mieczy­
sław Kowalski oraz kierow­
nik ZRH — mgr inż. Stefan 
Szydek. (R)

tak wielką
roku poszerzono jego za- 
o brygadzistów.
tym roku, najlepszymi w

Janusz 
Jaaicl- 
Włidy-
Galan, 

Ma-

udział wzi“li: 
Fa- 

Bronislaw 
nrzewodniczarv Za- 

Zak’adoweeo ZMS —

NOWOŚCI BELETRYSTYKI

to juz 
popra-

zł.

Zdzisław Rajewski — ..Biskupin 
— Autor, znany polski archeolog, 
pisze o osiedlu obronnym sprzed 
2500 lat. w którego badaniach ak­
tywnie uczestniczył jeszcze w la 
tach przedwojennych. Jest 
V wydanie uzupełnione i 
wionę.

Wyd. Poznańskie cena 8
Józef Mizera — „W lotniczym 

peryskopie". — Wspomnienia na­
pisane przez pułkownika pilota. 
W książce zawarte są przeżycia z 
okresu 25-lctniej służby w lotnic­
twie.

Wyd. Poznańskie, cena 13 zł.
Julian Kawalec — „Wezwanie". 

Po raz drugi wydana powieść o 
tematyce wiejskiej — posłużyła 
ona jako scenariusz do filmu zre­
alizowanego w roku ubiegłym.

LSW, cena 22 zł.

Ponieważ młody Liebig 
(słynny chemik niemiecki 
XIX wieku) upierał się przy 
swojej chemii, ojciec posta­
nowił uczyc go- fachu w o- 
wym czasie najbardziej do 
niej zbliżonego — oddał go 
do aptekarza. Syn jednak 
nie miał wielkiej ochoty do 
robienia pigułek. Wołał za­
mykać się na poddaszu ap­
teki. gdzie założył w tajem­
nicy małe podręczne labo­
ratorium.

Tu pracował nad pioru­
nianami srebra i rtęci, które 
go interesowały od chwili, 
gdy je po raz pierwszy zo­
baczył na rynku. Próby 
skończyły się wybuchem, 
podczas którego wyleciał w 
powietrze kawał dachu, a 
zaraz potem wyleciał rów­
nież z apteki- niefortunny 
chemik...

*
Mendelejew miał niezbyt 

pogodną młodość. Wcześnie 
stracił ojca, z trudem dostał 
się na studia, a na dodatek

i

Oto najlepsi mistrzowie, wychowawcy młodzieży z ZRH.

było wiele. 
J. BROŻEK

Na zabawie tanecznej re) wo­
dzili nie tylko mistrzowie.

Grupa dalszych wyróżnionych. Jak wlda*. nagród 
ZDJĘCIA

Najlepszym bry­
gadzistom gra- 

' tuluje 1 wręcza 
dyplomy Broni­
sław Pictroń — 

prz-wodniczący 
ZF ZMS HiL.

Andrzej Urbańczyk — „Samotne 
rejsy”. — Ułożony chronologicznie 
wykaz samotnych jachtongów o- 
ceanicznych (począwszy od 1676 
roku). Pierwszym w wykazie jest 
Johnson — ostatnim, samotny że­
glarz z 1969 roku Knox-Johnston.

Sport i Turystyka, cena 45 zł.
Edward Więcku — „W ostępach 

puszczy białowieskiej". — Mono­
grafia poświęcona jednej z najo­
kazalszych w Europie środkowej 
ouszczy. Zawiera bardzo piękne i- 
tustracje.

Sport i Turystyka, cena 78 zl.
Carl Cuckmayer — „Pan życia 

I śmierci". — Autor jest bardzo 
popularnym pisarzem niemieckim 
— znanym przede wszystkim ze 
sztuki pt. „Kapitan z Kópenick”. 
Książka zawiera sześć opowiadań

pluł kAcią Lekarze uznali, 
że ma gruźlicę i nie roko­
wali mu długiego życia. 
Mendelejew nie lubił szpi­
tala, toteż przebywając w 
nim. podczas wizyty lekars­
kiej zamknął oczy i udawał 
śpiącego. Lekarz rzeki głoś­
no do dyrektora instytutu:

— Ten już chyba nie 
wstanie

Pomimo tego orzeczenia, 
Mendelejew nie tylko wstał, 
lecz nawet zdołał ukończyć 
studia. Jednak groźba ry­
chłej śmierci wciąż nad nim 
wisiała, więc za radą na­
dwornego lekarza, zaopa­
trzony w jego list polecają­
cy. Mendelejew udał się do 
słynnego Mikołaja Pirogo­
wa, który wtedy bawił na 
Krymie. Pirogow zbadał go 
dokładnie, opukał i powie­
dział:

— Masz tu młodzieńcze, 
list twojego Edekauera, 
zwróć mu go przy sposob­
ności. Pozdrów go ode mnie 
i powiedź, że przeżyjesz nas 
obu.

Przepowiednia wielkiego 
lekarza okazała się praw­
dziwa: Mendelejew żył 73 
lata. (wac)

(m. In. wyżej wspomnianą sztukę). 
Przełożył Jacek Friihling.

w.vd. Poznańskie, cena 22 zł.
Stefan Kisielewski — „Gwiazdo­

zbiór muzyczny". — Książka za­
wiera 18 biografii wielkich kom­
pozytorów m. In.- Bacha. Mozarta, 
Beethovena, Strawińskiego, III wy­
danie.

PWM, cena 15 zł.

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

MAŁA KRZYŻÓWKAKRZYŻÓWKA

Porlomo: 5. czci Allaha. 7. do­
wódca wojskowy w krajach arab­
skich — później dziedziczny hono­
rowy tytuł dostojników w pań­
stwach muzułm., 9. ozdobne pale­
nisko w domu. 11. owoc do naby­
cia już bez kolejki. 13. larwa 
chrząszcza majowego, 15. pożąda­
ny na bieżni, 17. bije w bęben, 18. 
plaż w Polsce chroniony. 19. na­
dawcza. odbiorcza. 20. nie zawodo­
wiec. 23. zapalenie mlgdalków, 26. 
zbiorowa prośba do władz, 27.

kochała go „trędowata", 2«. miej­
sce na doniczki, 29. żołnierz Dąb­
rowskiego.

Pionowo: I. strzelba — zabawka. 
2. sprytna pokojówka w farsie, 3. 
tancerka prima, 4. pod domem, 6. 
dwuskrzydłowe wrota. 8. błahost­
ka, rzecz nie warta uwagi, 10. zo­
bojętnienie. ociężałość, 12. urzą­
dzenie do kierowania zwrotnicami 
kolejowymi, sygnałami, 14. zam­
knięta grupa społeczna. 15. jedna 
z dziewięciu, 16. przeciwieństwo

Kwlaty i uśmiech dla zwycięz­
ców w plebiscycie.

BIBLIOTEKA 
TECHNICZNA 

POLECA:
Jan Szargut — Energetyka ciepl­

na w hutnictwie. Katowice 1971. 
Wyd. Śląsk, str. 654.

Autor daje podstawi* teoretycz­
ne zagadnień hutniczej energetyki 
cieplnej oraz zastosowania prak- 
tyezne. Przedstawia metody spo­
rządzania bilansów substancji 'e- 
nergli i egzergtl. metody kontro­
lowania 1 optymallzcjl efektyw- 
aności ekonomicznej.

Sporą część publikacji poświęca 
zagadnieniu efektów I metod wy­
korzystania energii odpadowej, o- 
ptymalizacjl rekuperatorów i ko­
tłów bezpaleniskowych.

Rozważane są również zagadnie­
nia zastosowania maszyn cyfro­
wych i Innych nowoczesnych me­
tod przy projektowaniu gospodar­
ki cieplnej. Książką powinna za­
interesować inżynierów energety- 

Zbieg z Alcatraz" 
Reżyseria: John Boorman 

a: USA 
wiatowid", 19—21 bni

Jest to barwny, szerokoekra­
nowy dramat gangsterski, ga­
tunek dla ludzi o mocnych 
nerwach. Co wrażliwszym ra­
czej tego filmu nie polecam.

Przed premierą „Zbiega z 
Alcatraz“ mało kto znał na­
zwisko Johna Boormana, choć 
był już wówczas wziętym re­
żyserem brytyjskiej telewizji 
i miał poza sobą debiut kino­
wy; dopiero „gościnny występ“ 
młodego Anglika w Hollywood 
postawił go w rzędzie najlep­
szych techników anglosaskiego 
kina. Krytycy podkreślali za­
lety sposobu narracji: Boor­
man często nie przygotowuje 
epizodów. zaczyna scenę w 
momencie, gdy akcja jest już 
rozpoczęta i tnie w chwiN 
kulminacyjnej lub tuż przed 
nią. przechodząc do następne­
go epizodu, daje widzowi tyl­
ko to. co jest absolutnie nie­
zbędne dla zrozumienia akcji. 
Równocześnie miesza czasv, 
posługuje się retręspekcją, 
stwarza pozornym chaosem a- 
tmosferę napięcia i gwałtow­
ności. bacząc jednak by widz 
nigdy nie 
Recenzenci 
wszystkim 
sztatu, ale 
fabuły, tła.
jak i otwarte, pozostające nie­
domówieniem zakończenie — 
skłoniły niektórych krytyków 
do przypuszczeń, że Boorma- 
nowi nie chodziło tvlko o opo­
wiedzenie w efektowny spo-

tracił orientacji, 
podkreślali przede 
zalety jego war- 

pewne elementy 
rysunku postaci

ków oraz pracowników- biur pro­
jektowych i instytutów naukowo- 
badawczych.

Stefan Jarzębski. Jan Kapała — 
Zasady* wyznaczania wskaźników 
emisji zanieczyszczeń powietrza 
atmosferycznego z procesów prze­
mysłowych. Proces spiekania rudy 
żelaza. Wrocław 1971. Ossolineum, 
str. 143.

Praca wydana przez Centrum 
Badań Naukowych PAN w woj. 

katowickim Zakładu Ochrony Śro­
dowiska Regionów Przemysłowych 
zawiera wyniki badań przeprowa­
dzonych w latach 1969, 1970 I doty­
czących procesów wytwarzania że- 
lazokrzemomanganu. żelazokrze­
mu, żelazowolframu, żelazochro­
mu, żelazotytanu 1 korunów. 
torzy informują o przebiegu 
cesu technologicznego, podają 
rakterystykę zanieczyszczeń, 
soby zmniejszenia emisji zanieczy­
szczeń 1 wskaźniki zanieczyszczeń 
oraz przykłady wykorzystania peł­
nych informacji.

MARIA SZEWCZYK

zenitu, 17. poglębiarka, SI. amator, 
22. spec od warzyw, 24. miejsce do 
tańca, 25. świętuje 8 marca.

Poziomo: 2. ośrodek turyst.-wy­
poczynkowy między Klimczokiem 
a Skrzycznem, 5. płaskostopie, 8. 
na Lachy, 9. czarnofioletowy ro­
żek na kłosie żyta.

Pionowo: 1. kly dolnej szczęki 
samca dzika. 2. przeciwnik Ceza­
ra 1 jeden z jego zabójców. 4. 
znamię, piętno, 6. imitacja sprze­
dawanych towarów, 7. boi się her­
bicydów. .

wśród czytelników, którzy do 
dnia 23 czerwca nadeślą prawidło­
we rozwiązania, rozlosowane zo- 
itaną nagrody — bony książkowe.

8.

ROZWIĄZANIA Z NR 
KRZYŻÓWKA

Poziomo: I. kolanko, 
lik, 10. głupi. 11. Panna. 12. 
13. sarabanda. 14. rzeka. 16.
18. skansen, 22. Ananke. 23. osto­
ja. 24. przerób. 25. piersi. 26. egre- 
ta. 28. akropol. 32. damka. 35. la­
rum. 37. parowanie. 38. arena. 39. 
Gabon. 40. czerw, 41. drzazga, 42. 
antykwa.

Pionowo: 1. koparka. 2. lanie, 3 
Niasa, 4. ogarek. 5. turban, 6. mie­
nie, 7. Nowak, 8. lazur. 9. kołatka, 
15. kanarek. 17. Asturia, 18. sepia,
19. rózga, 20. syrop, 21. Nobel. 25. 
podjazd. 27. Armenia. 29. karoca. 
30. obwieś. 31. odnowa. 33. miecz, 
34. apasz, 35. legat. 36. rybak.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. Infamia, 5. tatarak. 

6. uznanie. 10. kwatera, 14. szamo­
ta. 15. celofan.

Pionowo: 1. Eneasz. 2. parafa, 3. 
Kigali, 6. urok, 7. nota 8. Nike, 9. 
Etna. 1. wizjer, 12. tampon. 13. 
retmaa. 

sób historii gangstera, który 
mścił się na wspólnikach.

W głównej roli — znakomi­
ty LEE MARVIN.

„Cl wspaniali młodzieńcy na 
swych szalejących grucho- 
tach“

Reżyseria: Ken Annakin 
Produkcja: angielsko-włosko- 

francuska
Kino: „Światowid" 22—25 bm.

Ken Annakin znany jest w 
Polsce przede wszystkim jako 
twórca groteski „Ci wspaniali 
mężczyźni w swych latających 
maszynach“, która cieszyła .się 
dużym powodzeniem na ekra­
nach świata. Po samolotach 
przyszła kolej na stare auto­
mobile: w przewidywaniu no­
wego sukcesu, reżyser posta­
nowił powtórzyć formulę i 
zdobył na realizację „Tych 
wspaniałych młodzieńców..." 
poparcie finansowe Para- 
mountu. Koszty produkcji wy­
niosły ponad 8 min dolarów. 
Nad efektami trickowymi czu­
wał długoletni współpracow­
nik Walta Disneya — Giovan­
ni Ventimiglia. W karkołom­
nych scenach — aktorów za­
stępowało 7 kaskaderów.

W rolach głównych m. In. 
BOURVIL, TONY CURTIS i 
JACK HAWKINS. Film jest 
oczywiście barwny i szeroko­
ekranowy.

ZAKUPILIŚMY
„Dramat z dawnych czasów" 

— barwny film obyczajowy, 
adaptacja opowiadania Nikoła­
ja Leskowa. Akcja rozgrywa 
się pod koniec ub. wieku — na 
dworze hrabiego, który założył 
własny teatr, rekrutując akto­
rów spośród chłopów pań­
szczyźnianych. Mroczna histo­
ria miłości dwojga prostych lu­
dzi, zniszczonej przez bez­
względnego pana. Produkcja 
radziecka.

„Spokojne miejsce na wsi“ 
— włosko-francuski dramat 
psychologiczny. Historia mala­
rza, którego doprowadzają do 
obłędu wygórowane amb:cje 
przyjaciółki — właścicielki ga­
lerii sztuki. „Srebrny Niedź­
wiedź“ na MFF w Berlinie Za­
chodnim (1969). Kolor i szero­
ki ekran.

(dr)

Mene- 
węzel, 
karat.

— BONY KSIĄŻKOWE ZA ROZ­
WIĄZANIE ZADAŃ Z NR 22 WY­
LOSOWALI: 1. Włodzimierz Do­
mański — N. Huta, os. XX-lec.a 
PRL 18/45; 2. Lucyna Rolnik — N. 
Huta, Centrum A, bl. 11/61; 3. Dio­
nizy Bursa — N. Huta, os. Dąb­
rowszczaków 2/116; 4. Wiesław Bo- 
chenko — N. Hutę. os. Górali 15/5; 
5. Eleonora Bartula — Kraków, ul. 
Sarego 2, Instytut Zootechniki.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

Prasowe Zakłady Graficzne 
RSW .Prasa" — Kraków uL 
Wielopole l. D-15


